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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

"'yjątkiem dni poświąteeznycli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poi-z.tą 16 hal. — Biura Redakoyi i Administracyiuliea-,a Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedycya miejscowa 
'  Ciurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
anDa I. 9, — Listy należy frankować.

kieklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedateyi Nr. 88.
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W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach
„Przewodnik naukowy i l i te rack i11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h .  
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń : W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W  Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
fletnia b. r. zezwolić najmiłościwiej wice­

prezydentowi sądu obwodowego w Tarnopo­
l i  Andrzejowi L o r e k o w i ,  na przeniesie­
nie o-o. wskutek jego prośby, do sądu krajo­
wego we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej wi- 
Ceprezydentami w trybunatach I. instancyi: 
radce sądu krajowego wyższego dr. Wale­
tyana K a f l i ń s k i e g o  w Stanisławowie dla 
Przemyśla i radcę sądu krajowego dr. Boh­
dana K o r a b  K r y n i c k i e g o  w Stanisła­
wowie dla Stanisławowa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
kwietnia b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby 
Przydzielonemu do służby w Ministerstwie 
handlu, zaliczonemu ad'pcrsonam  do VI. kia- 
*y rangi urzędników państwowych, a posia­
dającemu tytuł radcy Rządu starszemu in­
spektorowi cłowemu. Karolowi S o ś n i e ,  wy- 
rażone zostało, przy sposobności przeniesienia 
f=° na własną prośbę w stały stan spoczyn­
ku, Najwyższe uznanie za jego długoletnią, 
Aierna i owocna służbę.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował radcę policyi w dyrekcyi policyi 
we Lwowie, Wojciecha W  en ca, starostą w 
Galicyi.

Pierwszy Prezydent Najwyższego Try­
bunału sądowego i kasacyjnego zamianował 
posiadającego tytuł i charakter sędziego po­
wiatowego, sędziego Ajtala W i t o s z y ń s k i e -  
go  w Glinianach, dalej sędziów: Michała 
J j i ś k i e w i c z a  w TJhnowie, Zenona Emila 
B a ń k o w s k i e g o  w Żółkwi, dr. Włodzi­
mierza Romualda S o k  a is  k i e g o  w Glinia­
nach, dr. Artura Stanisława S i e r a d z k i e ­
g o  w Żabnie i Ludwika S u m m e r - B r a s o -  
na  w Białej, wszystkich przydzielonych do 
pomocniczej służby w sekretaryacie Najwyż­
szego Trybunału sądowego i kasacyjnego, 
sekretarzami Rady Najwyższego Trybunału 
sądowego i kasacyjnego.

P. Namiestnik przeniósł adjunkta bu­
downictwa, Henryka Maksymiliana A l b r e ­
c h t a ,  ze Lwowa do Krakowa.

Rządowo upoważniony inżynier budo­
wnictwa, Samuel M e h 1 w Podgórzu złożył 
dnia 14 marca 1910 przepisaną przysięgę.

E g z a m i n y  d o j r z a ł o ś c i  w s e mi -  
n a r y  a c h  n a u c z y c i e l s k i c h  w t e r m i ­
n i e  l e t n i m  1910.

Egzaminy ustne rozpoczną się w na­
stępujących terminach:

A. W  s e m i n a r y a c h  m ę s k i c h :
1. W  K r a k o w i e  egzamin abituryen- 

tów zakładu 17 czerwca, prywatystów 9 czer­
wca, prywatystek (uczenice seminaryum pry­
watnego p. Miinnichowej) 80 czerwca;

2. w K r o ś n i e  dnia 18 czerwca;
3. w R z e s z o w i e  egzamin abituryen- 

tów zakładu d. 8 czerwca, prywatystów i 
prywatystek d. 15 czerwca;

4. w T a r n o w i e  egzamin abituryen- 
tów zakładu d. 17 maja, prywatystów i pry­
watystek d. 27 maja;

5. w S t a r y m  S ą c z u  egzamin abitu- 
ryentów zakładu d. 30 maja, prywatystów i 
prywatystek d. 6 czerwca;

6. we L w o w i e  d. 17 maja;
7. w S a m b o r z e  egzamin abituryen- 

tów zakładu d. 27 czerwca, prywatystek d. 
17 maja, uczenie prywatnego seminaryum w 
Przemyślu i prywatystów d. 24 czerwca;

8. w S o k a l u  d. 16 czerwca;
9. w S t a n i s ł a w o w i e  egzamin abi- 

turyentów zakładu d. 27 czerwca, prywaty­
stów i prywatystek d. 17 maja;

10. w T a r n o p o l u  egzamin abituryen- 
tów zakładu i prywatystek d. 7 czerwca, pry­
watystów d. 1 czerwca;

11. w Z a l e s z c z y k a c h  egzamin abi- 
turyentów zakładu d. 6 czerwca, prywaty­
stów i prywatystek d. 15 czerwca.

B. W  s e m i n a r y a c h  ż e ń s k i c h :
1. W K r a k o w i e  w seminaryum pań- 

stwowem egzamin abituryentek zakładu d. 
16 czerwca, uczenie prywatnego semina­
ryum nauczycielskiego w Zakładzie im. św. 
Rodziny d. 9 czerwca, prywatystek 24 maja;

2. w K r a k o w i e  w prywatnem semi­
naryum im. Preisendanza d. 16 czerwca;

3. we L w o w i e  w seminaryum pań- 
stwowem egzamin abituryentek zakładu i u- 
czenic prywatnego seminaryum p. Rych-

nowskiej d. 13 czerwca, prywatystek d. 1 
czerwca;

4 we L w o w i e  w prywatnem semi­
naryum p. Strzałkowskiej d. 13 czerwca;

5. w P r z e m y ś l u  egzamin abituryen­
tek zakładu d. 17 maja, prywatyreek d. 2 
czerwca.

Termin egzaminów pisemnych wyzna­
czą Dyrekcye poszczególnych zakładów.

Egzamin ustny dojrzałości w liceum 
im. król. Jadwigi we Lwowie rozpocznie się 
d. 1 czerwca 1910.

Termin egzaminu pisemnego wyznaczy 
Dyrekcya zakładu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, U  kwietnia.

Rozsiedlenie ludności Galicyi 
według wyznania i języka.

(VI.) Rzut oka na mapę przekonywa, iż 
ludność polska jest wśród ludności ruskiej 
rozsiedlona według pewnego systemu, będą­
cego oczywiście wynikiem historyi osadni­
ctwa polskiego na Rusi. Punktem central­
nym osadnictwa polskiego na Rusi jest mia­
sto Lwów i dwie wyspy polskie w powiecie 
politycznym lwowskim, a mianowicie wielka 
wyspa lwowska i mniejsza wyspa barszczo- 
wicka. Od wysp tych ciągnie się kilka nie­
mal nieprzerwanych smug wysp i silnych 
mniejszości polskich, stanowiących rdzeń osa­
dnictwa polskiego w Galicyi wschodniej. Naj­
silniejsza i najwięcej zwarta jest smuga wysp
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A M E N .
P O W IE Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .

VIII.

(Ciąg dalszy).

W pierwszych czasach Olga, nie wysu- 
^ ając się sama naprzód, torowała tylko drogę 

lwowskiemu. Sławiła jego siłę woli, hart 
Mezłonmy. mądrość niezwykłą. Lecz gdy opi- 
^la i wpływ Jurowskiego ustalone się być 
j^awały, zaczęła działać na swój rachunek.

przyszło jej to z trudnością. Odrazu oto- 
(:tyło ją liczne grono młodzieży, ubiegającej 
?*§ o względy „tygrysicy11. Ale ona, nieraz 
jai’dzo wyzywająca i niezdająca się dbać o 
Pozory, umiała jednak powstrzymywać zbyt 

a*eko idące zapędy, tak przytem zręcznie, 
 ̂ty nie zrażać i nie obrażać, lecz Eaostrza- 

ciekawość, drażnić zmysły i trzymać na 
H-ięzi.
p. Pełna talentu malarka, zyskała też so- 
Jle niebawem rozgłos w całem mieście, zwła- 
zcza w sferach artystycznych i zajmujących 

sztuką. Przyznawano jej ogólnie talent 
tyginalny, śmiały, chociaż i krytyki nie 

p ę d z o n o . W  ostatnich czasach stał się pra- 
J'ziwą sensacją jej autoportret, w pozie ba- 

jPantki, zuchwale chełpiącej się swojem cia- 
do poły niemal obnażonem. Wystawiony 

salonie Towarzystwa Sztuk Pięknych, ścią- 
tłumy. Znawcy podziwiali poprawność ry- 

(.j ku, soczystość pędzla, wyborną karnacyę 
^ ała. ProfaI1i znajdowali inne powody podzi- 

A  mamy, które w towarzystwie córek, 
Prost z „dwunastówki11 niedzielnej, szły na 

jL ^ dk ę  pod pozorem oglądania utworów 
j j juki w Salonie, przykładały do oczu lorne- 
j. P aby lepiej schwycić ponętne szczegóły i 

Meziniernem oburzeniem odciągały od obra­

zu zaciekawione i uśmiechające się dyskre­
tnie córeczki.

— F i  donc, guelle horreur!.... Że też 
dyrekcya takie ohydy wystawiać pozwala....

— No, ohydy.... ce Fest pas le mot.... — 
wtrącił hrabia Emil, wciskając w oko monokl 
i zbliżając się do portretu tak blisko, że nie­
mal go nosem dotykał. — Mam ochotę po­
znać oryginał, a kopię może kupię, jeżeli nie 
droga....

— No, pan, oczywiście!.... — szepnęła 
hrabina Nuna, jasna blondynka, sur le retour. 
I patrząc złośliwie na hrabiego, dorzuciła:

— Pan ma zawsze ochotę  lecz i na
tem się kończy....

— Oh, madame, pas toujours.... Cela 
depend du.... sujet — odrzekł, kłaniając się 
nisko Emil.

Bądź co bądź, portret Olgi stał się 
przedmiotem rozmów w mieście, a przed nim 
kupiły się tłumy.

W  Jaskini urządzono jej owacyę. Przy­
był mistrz Edward z Leonem i Nejkedem; 
przybył i Zygmunt, którego ojciec, wielki 
wielbiciel talentu Tygrysicy, do tego nakło­
nił. Tym razem Zygmunt nie zbyt się opie­
rał; czuł bowiem, że ze stanu odrętwienia, 
w jaki wprawiła go ostatnia ze Stasia ro­
zmowa, choćby przemocą wyrwać się na­
leżało.

Zrazu jednak, wśród gwaru, jaki tam 
panował, czuł się osamotnionym i obcym. 
Drażniły go swym przesadnym tonem prze­
mowy i toasty, wygłaszane na cześć Sofro- 
nówny, która zdawała się promienieć rado­
ścią, a wyglądała jak królowa w aureoli 
swych rudych włosów nad gładkiem i wy­
niosłem czołem. Dumną zdawała się być 
zwłaszcza tego, że mistrz Edward raczył 
sam przemówić, wznosząc na jej cześć toast. 
Mówił długo, — ale Zygmunt zauważył, że 
z większym niż kiedykolwiek trudem i bar­
dziej jeszcze zawile niż zwykle.

Było tam coś o sztuce odmiennego od­
czuwania i „trzeciem oku“ , którem niektó­
rzy artyści patrzą z głębi ducha na świat 
cały. To trzecie oko posiadają tylko geniu­
sze; ztąd też widzą dalej, głębiej, dokła­

dniej, — i od czasu do czasu objawiają kra­
marskiemu społeczeństwu, rzeczy, które, jak 
autoportret Sofronówny, zdumiewają je, gor­

szą, oburzają nawet. Do tych trójocznych ge­
niuszów zaliczał oczywiście mistrz, nietylko 
Olgę, lecz przedewszystkiem samego siebie; 
rzekł bowiem wkońcu, że on w jej autopor­
trecie, widzi owem trzeciem okiem, nietylko 
to, co w nim jest, nietylko to, co dostępne 
wszelakim zwątlonym duszyczkom kramar­
skim, to jest, przedziwną zdolność odtwa­
rzania piękności ciała i kształtów, lecz sztu­
kę i moc wyjątkową, której mistrz wyraźniej 
nie określił, a która, zdaniem jego, znala­
złaby jeszcze potężniejszy wyraz, gdyby nie 
banalną piękność ciała, lecz najszpetniejszą 
rzeczywistość dała poznać światu, jednostron­
nie pojmującemu piękność. Albowiem, jak to 
gdzieś kiedyś wyraził Nietzsche, poznanie i 
objawienie szpetoty jest piękne....

Zerwała się burza oklasków. Winszo­
wano mistrzowi, składano hołdy Oldze, tyl­
ko wśród tych hołdujących nie było Zy­
gmunta. Siedział nieruchomy, zapatrzony 
przed siebie, jakby martwy. Kilkakrotnie je ­
dnak odczuł na sobie palące spojrzenie tra­
gicznych oczu Sofronówny. Widocznie raziła 
ją  obojętność jego wśród powszechnych unie­
sień. Ale on odwracał się z niechęcią, ze 
wstrętem niemal i strząsał z siebie to na­
trętne, przenikliwe spojrzenie.

Wtem drgnął. Uczuł na swem ramieniu 
dotknięcie jej dłoni i odwróciwszy się, ujrzał 
przed sobą jej tryumfującą postać z kieli­
szkiem wina w ręku. Wracała od mistrza 
Edwarda i zatrzymała się przed Zygmuntem.

— Ojciec tak pięknie o mnie mówił,— 
a syn nie chce nawet zdrowia mego wypić.... 
Dlaczego ?

Na jej ustach czerwonych drgał wyzy­
wający uśmiech; oczy paliły się ogniem.

Nie czekając odpowiedzi, dorzuciła:
— Interesujesz mnie pan swoją odrę­

bnością....
— Jestem najzwyklejszym śmiertelni­

kiem, — duszą kramarską....
— Gdybyś ją pan miał w sobie, nie 

przyznałbyś się do niej tak łatwo.

— Jestem szczery....
— To właśnie rzadka odrębność....
— Polega ona chyba na tem, że nie 

składam pani hołdów i nie prawię za innymi 
komplementów....

— Nie zaprzeczam, że to jeden z ob­
jawów....

Zajęła przy nim miejsce, przysunęła się 
blisko i usiłowała spojrzeć mu w oczy, czego 
on widocznie unikał.

— Nie podoba się panu mój autopor­
tret? — zagadnęła znów po chwili.

— Owszem.... bardzo. Malowany świe­
tnie. Tylko....

— No, co tylko? Dokończ pan.
— Tylko nie rozumiem, jak mogła ar­

tystka zapanować tak bardzo nad wrodzoną 
próżnością kobiety, aby nie uledz pokusie 
upiększenia kształtów.... ukrycia wad, bra­
ków....

Olga zaśmiała się cynicznie:
— Sądzisz więc pan, żem kłamała?
— Sądu mieć nie mogę... Przypuszczam...
— A  wie pan, jak to wygląda, co mó­

wisz?
— Nie wiem....
— Że chciałbyś się przekonać.... poró­

wnać.... aby módz sąd wydać... cha! cha!
— Takiej myśli nie miałem....
— Bądź pan szczery.... Zresztą, —h nie 

dziwię się....
Wzruszyła ramionami, powstała szybko 

i patrząc z góry na Zygmunta, z dziwną po­
błażliwością, dodała:

— Owiewa pana jakaś mgła sentymen­
talizmu. Sentymentalności nie znoszę.... Ale 
panu z tą mgiełką na czole do-twarzy... Pan 
jeszcze taki młody.... taki bardzo młody!

Zaśmiała się znowu i odeszła.
A  jemu zostało zmącone wrażenie. Coś, 

jakby siła jakaś bezwzględna, tyrańska prze­
szła obok niego i poruszyła nim.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Krechowiecki.
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i kolonij polskich na linii Dubiecko, Prze­
myśl, Mościska, Gródek, Lwów. Smuga ta 
leży na głównym dziale wód i łączy zwarty 
obszar siedzib szczepu polskiego z polskiemi 
wyspami w powiecie lwowskim, a przez nie 
z wyspami znacznej reszty kraju.

Od smugi tej odłącza się w okolicy Prze­
myśla druga smuga wysp i kolonij polskich 
oznaczona linią, łączącą miasta Przemyśl, 
Niżankowice, Dobromil, Chyrów, Starasól, 
Sambor, Eudki, Komarno. Smuga ta przy­
tyka w powiecie szczerzeckim do polskiej 
wyspy lwowskiej. W środku między smugą 
na linii Dubiecko - Lwów, a smugą Dobro- 
mil - Komarno, leży długa smuga gmin czysto 
ruskich.

Oprócz wymienionych dwu smug pol­
skich mamy w zachodniej części Galicyi 
wschodniej jeszcze dwa pasy osadnictwa pol­
skiego, nie. pozostające w związku z wyspą 
lwowską, przytykające jednak bezpośrednio 
do obszaru zwartych siedzib szczepu pol­
skiego. Jeden jest położony na granicy ga­
licyjsko-rossyjskiej, drugi zaś w powiecie 
sanockim, birczańskim i liskim. Pas półno­
cny przedstawia się jako dość szeroka smuga 
wysp i mniejszości polskich, sięgająca od 
Sieniawy drogą na Lubaczów, Cieszanów, 
Rawę Ruską, Uhnów, Bełz aż po Sokal. Pas 
południowy tworzy silny trójkąt osadnictwa 
polskiego, sięgający od zwartego obszaru 
polskiego w brzozowskim aż po linię łączącą 
miasta Rymanów, Bukowsko, Baligród, Ustrzy­
ki dolne i Birczę. Trójkąt ten ma tak silną 
ludność polską, iż wspomniany kilkakrotnie 
Czórnig zaliczył go w całości do mieszanego 
obszaru polsko - ruskiego. Obszar położony 
w powiatach politycznych Sanok i Lisko na 
południe od tego trójkąta w górach karpa­
ckich jest czysto ruski i łączy czysto ruski 
obszar w Galicyi zachodniej z podobnym ob­
szarem w górach karpackich Galicyi wscho­
dniej. Wąski pasek gmin czysto ruskich dzieli 
trójkąt wysp polskich w sanoekiem od pol­
skiej smugi Dobromil-Komarno. Podobnie 
leży między smugą polską Dubiecko-Lwów 
a smugą polską Sieniawa-Sokal szeroka 
smuga gmin czysto ruskich, sięgająca od Ra­
dymna przez powiat jaworowski, janowski i 
żółkiewski aż do puwiatów Mosty Wielkie i 
Kulików. W  smudze tej ruskiej leżą dwa 
znaczniejsze centra osiedlenia polskiego, je ­
dno w powiecie krakowieckim, drugie w żół­
kiewskim. Pierwsze leży w pobliżu smugi

Sieniawa-Sokal, drugie w pobliżu polskiej 
wyspy lwowskiej.

Na wschód od Lwowa leżą najsilniej­
sze wyspy i kolonie polskie na Podolu i w 
powiatach przyległych. W  powiatach tych 
tworzą wyspy te dwa potężne czworoboki, 
jeden północny, w powiatach politycznych 
Złoczów, Zborów, Brzeżany, Tarnopol (bez 
Mikuliniec), Zbaraż i Skałat (bez Grzymało- 
wa) i w częściach powiatu brodzkiego i prze- 
myślańskiego, drugi południowy w powiatach 
środkowych Podola, tudzież w powiatach 
Podhajce i Buczacz (bez Potoku złotego). — 
Ściany czworoboku północnego (tarnopolsko- 
złoczowskiego) są oznaczone szeregiem wysp 
i kolonij polskich. I tak tworzy ścianę pół­
nocną smuga wysp i kolonij polskich, idąca 
głównym działem wód od polskiej wyspy go- 
łogórskiej na Złoczów i Sasów do Podka- 
miema (pow. Załoźce), ścianę zachodnio-po- 
łudniową tworzy smuga wysp polskich, cią­
gnąca się od polskiej wyspy dunajowskiej w 
powiecie przemyślańskim przez Brzeżany do 
Kozowej, ścianę południową tworzy nieprze­
rwany łańcuch gmin polskich od polskiej 
wyspy kozłowskiej (pow. Kozowa) aż do Zba­
raża, ścianę wschodnią od granicy rossyj­
skiej, nakoniec szereg wysp polskich i mniej­
szości polskich w północno-zachodniej części 
powiatów zbaraskiego i tarnopolskiego, we 
wschodnim skrawku powiatu Zborowskiego i 
w południowej części powiatu Załoźce. — 
W środku oznaczonego temi smugami czwo­
roboku leży obszar zajęty bądź to przez gmi­
ny czysto ruskie, bądź też przez gminy, wy­
kazujące słabe mniejszości polskie od 10— 
30 proc. Obszar ten ruski zajmuje przeważną 
część pow. Zborowskiego i przyległą częśćpo- 
wiatu złoezowskiego i ^skrawek powiatu za- 
łozieckiego. Od polskiej wyspy dunajowskiej 
eiągnie się szereg gmin polskich przez Prze­
myślany i Bóbrkę aż niemal do granic po­
wiatu lwowskiego. Pomost ten łączy więc 
polską wyspę lwowską z opisanym czworo­
bokiem smug polskich. Od Tarnopola i Zba­
raża idzie w kierunku południowo - wscho­
dnim szeroka wstęga osadnictwa polskiego aż 
po Skałat i Podwołoczyska. Smuga ta jest 
dalszem przedłużeniem smugi wysp polskich 
na linii Kozłów-Tarnopol. W okolicy tej jest 
tylko przeważna część powiatu Nowe Sioło 
pokryta gminami bądź to czysto ruskiemi, 
bądź też ruskiemi z słabą mniejszością polską.

do konstytiseyi ziem anektowanych.

Dz. ust. i rozp. dla Bośnii i Hercego­
winy ogłasza w ostatnim numerze dwie usta­
wy i jedno rozporządzenie, pozostające w 
związku z nową konstytucyjną erą. Idzie w 
nich głównie o przystosowanie istniejącego 
prawa karnego do zasad konstytucyjnych i 
o stworzenie nowych postanowień ku uzupeł­
nieniu ogłoszonej konstytucyi.

Oto najważniejsze z ich rzędu:
Nowela do bośniackiej ustawy karnej, 

w głównych zresztą zarysach opierającej się 
na ustawie austyaekiej, znosi moc obowiązu­
jącą §§ 59 i 60, wedle których skazany miał 
przez całe życie ponosić skutki prawne 
popełnionego deliktu. Wedle nowych posta­
nowień skutki prawne przy zbrodniach poli­
tycznych i w afekcie popełnionych trwają 
tylko do czasu ukończenia nałożonej kary, 
lub jej darowania w drodze łaski. Sku­
tki innych zbrodni kończą się po upływie 
lat 10, względnie 5, odpowiednio do tego 
czy skazanie opiewa na lat 5 lub dłużej. 
Co do występków, to jedynie te, które po­
pełnione zostały z chęci zysku, pociągają za 
sobą następstwa prawne, a mianowicie na 
przeciąg lat trzech.

Nowela wprowadza, jako nowe nastę­
pstwo prawne, utratę czynnego i biernego 
prawa wyborczego do Sejmu, jakoteż do re- 
prezentacyj powiatowych i gminnych.

Do rzędu zbrodni stanu i zaburzenia 
pokoju publicznego zaliczono obecnie także 
czynności, które uważać wypada za zamach 
na konstytucyjne urządzenia Bośnii i Herce­
gowiny.

Nowością są dalej postanowienia kar­
ne dla ochrony tajemnicy listów i depesz, 
poręczonej w § 15 statutu krajowego. Naru­
szenie tej tajemnicy przez urzędnika zagro­
żone jest jako występek karą aresztu na 
przeciąg 1— 6 miesięcy, a innych osób na 
przeciąg do dni 8.

Dla ochrony swobody wyborów' wpro­
wadza nowela kary pieniężne i aresztu za 
kupno głosów i wywieranie terroru na wy­
borców, za rozszerzanie fałszywych wieści 
wyborczych, fałszowanie legitymacyj wybor­
czych i wygrażanie się kandydatom. Skutki

prawne wszystkich tych występków tr''®L 
przez lat fi. ale mieszczą się wyłączni® 
utracie czynnego i biernego prawa WJ1’0' 
czego.

Specyalną ochronę zapewnia uS â?'t*, 
kandydatowi. Zagraża ona karą każdemu, k  ̂
kandydata wyborczego pogróżkami lub ob1® 
żenieni cia ła , wolności, czci lub nu’0111, 
skłonić chce do zaniechania kandydatury-

Ważną nowością jest wyjęcie osób  
wilnyeh z pod judykatury sadownictwa 'v°l_ 
skowego. Dotychczas należało do korapet®11 
cyi sądów wojskowych sądownictwo karn® ® 
do osób cywilnych w wypadkach sądu 
raźnego, zbrodni przeciwko władzy wojsk® 
woj, wreszcie bezprawnego posiadania reW® 
worów i ainunicyi. Ten stan obecnie zn1®̂ 
siono. Sądy karne cywilne orzekać mają 
wszystkich deliktach popełnionych przez os®' 
by cywilne, o ile władze polityczne —-_Ja 
n. p. przy bezprawnem noszeniu broni 
nie mają speeyalnych w tym kierunku upr®' 
wnień. W  razie jednak zawieszenia stanu _̂T, 
jątkowego może sądownictwo wojskowe obj:!° 
wyrokowanie w różnych przy ogłoszeniu teg° 
stanu podanych deliktach.

Zawieszenie praw konstytucyjnych i ogł®' 
szenie stanu wyjątkowego są dozwolone w001® 
§ 20 statutu. Obecnie wydano przepisy wyk®' 
nawcze. analogiczne z przepisami austr. ustaw/ 
z d. 5 maja 1869. Rząd krajowy ma prawo, 
wypadku nadzwyczajnych okoliczności, wyllir 
gających wydania nadzwyczajnych zarządzę11 
dla utrzymania pokoju publicznego, „ogól116 
prawa dla obywateli państwa1' ograniczyć, 11 
nawet zupełnie zawiesić dla całego kraju, hm 
dla pewnych jego części. Zniesione być in°z® 
w tym wypadku prawo domowe, prawo sto* 
warzyszeń i zgromadzeń, ustawa zaś praso1)'11 
może być zmieniona nawet do tego stopij13’ 
iż może wydany być zupełny zakaz pojaw1®' 
nia się pism codziennych, albo też postan0' 
wionę być może, iż pism nie wolno wydaW®1' 
prędzej, jak w 6 godzin po złożeniu ogzempl®' 
rzy obowiązkowych. Prócz tego na. mocy stąp11 
wyjątkowego Rząd krajowy może wprowadź^ 
ograniczenie we wszystkich dziedzinach życia 
publicznego. Wreszcie dozwolone są także pe' 
wne zaostrzenia przepisów co do postępoW3' 
nia karnego. Rząd krajowy ma też prawo, z® 
pośrednictwem policyi, wydalać osoby niebe?;' 
pieczne dla porządku publicznego, a to z pe' 
wnego miejsca, lub powiatu, jeśli nie są d° 
niego przynależne.

8)

ZEMSTA.
(P ierre D ax : „L'En fant de la Seąuestree“) .

II.
(Ciąg dalszy).

Wkrótce po powrocie do pałacu, Bois- 
selle spotkawszy się z żoną rzekł do niej:

— Plan już mam ułożony. Dzisiaj wie­
czorem wyjeżdżamy z Parioles... Proszę przy­
gotować się do podróży. Jak długo zabawi­
my, nie wiem; proszę więc wziąć wszystko, 
czego byś potrzebować mogła na czas dłuż­
szy. Służbę zaraz oddalam, — tam, gdzie po- 
jedziemy, znajdziemy inną!

Po wydaniu tego rozkazu, nie czekając 
odpowiedzi odchodził, lecz jeszcze się wrócił.

— Do osobnej walizki proszę spakować 
rzeczy dziecka...

Julia Boisselle podniosła głowę.
— Jakto osobno? Przecież rzeczy jego 

do mojej walizki się zmieszczą?
— Mówię, spakować osobno! Jeżeli nie 

chcesz, uczynię to sam...
Knew skrzepła w jej żyłach; z przeraże­

niem spojrzała na męża.
— Karolu! — jęknęła — co to znaczy?
— Nic nadzwyczajnego. Mam zamiar 

powierzyć dziecko opiece osoby godnej zau­
fania...

— Więc chcesz mnie rozdzielić z dzie­
ckiem! — krzyknęła nieszczęśliwa kobieta w 
rozpaczy. — N igd y ! na to nigdy się nie 
zgodzę!

— Tak jednak będzie! — odparł zimno, 
stanowczo.

— Nie! nie! nie wydziera się w ten 
sposób dziecka matce. To niepodobna! Za­
stanów się Karolu! Jak możesz żądać tego 
odeinnie...

Znieinożona opadła na fotel.
On zaśmiał się szyderczo.
— Gdyby wszystkie matki, których dzie­

ci oddają z domu, miały dostawać zaraz ata­
ków nerwowych...

— To nie atak nerwowy — przerwała 
ona, łamiąc ręce w7 rozpaczy. — Wszystko 
we mnie burzy się, targa, na myśl tego, co 
ty uczynić zamierzasz! Wiem, domyślam się; 
odbierając mi dziecko, chcesz zabić we mnie 
całe moje szczęście, chcesz zemście się na 
mnie za winę niepopełnioną...

Rzuciła mu się do stóp, łkając.

— Karolu, raz jeszcze ci przysięgam: 
posądzenie twoje krzywdzi mnie okrutnie, to 
dziecko jest naszem wspólnem dzienkiem... 
Nawet myśli występnej nie miałam nigdy w 
duszy... Popatrz na to dziecko, wszak to 
twój żywy obraz... Jakichże chcesz więcej do­
wodów?...

— Być może — odparł zimno Karol — 
że czas przyniesie mi bardziej niż słowa prze­
konywujące dowody... Obecnie zmienić posta­
nowienia nie mogę. Przysięgi twoje i łkania 
nie wzruszają mnie wcale...

Zebrawszy resztkę sił, Julia wyjąkała:
— Gdzież zamierzasz go umieścić? Komu 

powierzysz? Czy będę mogła mieć o nim czę­
ste wiadomości?

— Ja sam będę ci ich dostarczał....
Głuche łkanie wyrwało się z piersi nie­

szczęśliwej kobiety. Od dwudziestu czterech 
godzin przecierpiała już tyle, że ten cios o- 
statni zdawał się nie do zniesienia. Zbladłe- 
mi usty szeptała:

— W  chwili konania przysięgnę ci je ­
szcze, że jestem niewinna!

— Dość tej sceny ! krzyknął Boisselle. — 
Postanowienie moje niecofnione.... Gotuj się 
do podróży !

I odszedł z tem słowem.
Co czynić? Uciekać wraz z tem uko- 

chanem a wątłem dzieckiem ? Ta myśl na 
chwilę zaświtała jej w głowie, lecz też ry­
chło znikła. W usposobieniu, w jakiem jej 
mąż znajdował się obecnie, nie można było 
wątpić, iż w razie ucieczki użyje on wszel­
kich środków, aby odnaleźć i schwytać zbie­
gów. Nie zawaha się użyć w tym celu po­
licyi, nadać jak największy rozgłos tej awan­
turze. A w takim razie wszystko będzie raźna 
zawsze stracone.... Lepiej już było poddać 
się na razie nieugiętej jego woli. Przecież 
niepodobna przypuszczać, aby on długo wy­
trwał w swym błędzie. Uzna omyłkę i po­
stara się ją naprawić. Zamiast podejmować 
nierówną walkę, lepiej było zastosować się 
do rozkazu, a gdy czas ukojenie przyniesie, 
wyjaśnić wszystko.... przekonać o swej nie­
winności.

Dźwignęła się z ziemi i poszła do swe­
go pokoju czynić przygotowania do podróży. 
Ile łez wylała przytem, — Bóg jeden widział. 
Wreszcie i źródło łez wyschło.

Nieprzytomna prawie , omdlewająca, 
wsiadła do powozu i wyjechała z tego pała­
cu, który był świadkiem pierwszych dni jej 
szczęścia, co zdawało się niespożyte!

W  takim stanie nieświadomości i nie­
mal zupełnego obezwładnienia upadła na po­
duszki wagonu, który ją  uniósł — gdzie? 
Sama nie miała pojęcia. Zresztą, cóż ją  to 
obchodzić mogło.

Od lat pięciu nie było w niej jednej 
myśli, któraby nie miała na celu szczęścia 
jej męża. Od przyjścia na świat dziecka całe 
jej życie jemu było oddane. A  teraz jakaś 
straszliwa, okrutna pomyłka pozbawiła ją 
męża, ten zaś odbierał jej dziecko ! — Cóż 
ją poza tem obchodzić mogło ?

Podróż, jakkolwiek niezbyt długą, przer­
wano i wówczas Boisselle otrzymał jakieś 
listy. Zwłaszcza jeden list, bardzo długi, pi­
sany drobnym charakterem, uczynił na nim 
widoczne wrażenie. W  czasie czytania twarz 
jego kilkakrotnie zmieniała wyraz.

Pozostawiwszy żonę i dziecko w hotelu, 
Karol pobiegł na stacyę telegraficzną i wy­
syłał depeszę za depeszą i dopiero po otrzy­
maniu kilku również telegraficznych odpo­
wiedzi, podróżni puścili się w dalszą drogę.

Już teraz Boisselle widocznie był pe­
wny celu, wiedział, dokąd dążyć. Znalazł 
mianowicie osobę, którejby mógł powierzyć 
małego Lucyana. Był więc spokojny i zado­
wolony, podczas gdy jego żona w coraz 
większy zapadała smutek.

Nieszczęśliwa kobieta, do niedawna tak 
żywa, wesoła i piękna tą urodą, jaką daje 
spokojne szczęście, zmieniła się do niepozna- 
nia. Idąc za mężem ku dworcowi kolei, po­
stępowała krokiem chwiejnym, trzymając sil­
nie za rączkę ukochane swe dziecię, które 
jej wydrzeć miano !

Wsiadłszy do wagonu, pochwyciła je 
w ramiona i przycisnęła kurczowo do piersi.

Na te porywy rozpaczy Boisselle spo­
glądał z zupełną obojętnośchą.

III.
Była noc głucha, gdy wysiedli na ma­

łej stacyjce kolei żelaznej. Pojawił się na­
tychmiast posługacz.

— Czy mają państwo więcej rzeczy? — 
zapytał, odbierając torbę podróżną z rąk 
Karola.

Boisselle podał mu recepis.
— Rzeczy odbiorę i przetransportuję 

natychmiast do hotelu.
— Daleko ten wasz hotel? — spytał 

Boisselle.
— Zaraz naprzeciwko. Ztąd widać oświe­

tlone okna. Proszę przyjść przez dziedziniec 
stacyjny....

— Moglibyście jednak lepiej oświetlać 
ten dziedziniec — zauważył Karol, wchodząc 
w zupełne ciemności, — tu można nogi po­
łamać.

Posługacz się zaśmiał
— Pan ma zupełną słuszność. Ale my 

przyzwyczajeni, znamy drogę na pamięć..., a

o przyjezdnych nie pomyślano.... Proszę igC 
zwolna.

Chłópczyna przytulił się do matki.
— Może zanieść panicza? zapytał p°' 

sługacz.
— Nie, dziękuję — odparła Julia, przj' 

garniając synka do siebie.
Miasteczko Murat posiadało hotel wcaj® 

wygodny. Zaledwie jednak rozmieszczono 
w pokoju, mały Lucek, usiadłszy na kanap1®’ 
usnął zaraz, snać podróżą znużony, a Kai'0,1’ 
korzystając z tego, przystąpił niezwłoczn1® 
do wyjaśnień:

— Tu właśnie, opodal, — mówił
jr-st osoba, której zamierzam powierzyć cli*0' 
pea. Ażeby uniknąć twoich lamentów, któi'e' 
by nic zmienić nie zdołały, sam zaprowadź 
tam Lucka. Przebywać tam będzie dla w z111®' 
cnienia organizmu: to pretekst, którego u*U 
łein... Widzisz z tego, że idzie mi o zad1®' 
wanie pozorów...

Twarz Julii powlokła się śmiertd11̂  
bladością. A  on ciągnął dalej:

— Zresztą wszystko doskonale się skł® 
da. Chłopak śpi. Ja teraz zamówię powóz  ̂
śpiącego oddam owej piastunce. Gdy się
dzi, nowość otoczenia tak go zajmie, że 211111 , 
ny, jaka zajdzie w jpgo życiu, nawet nie 0 
czuje... .

— Bądź eo bądź — przerwała . 
stanowczo — ja was samych nie PuSZCfA e 
towarzyszyć ci będę, pomimo wszystko. O b?  
wiedzieć i widzieć, gdzie moje dziecko 'l,l 
ma! Chcę poznać osobę, którą wybrałeś ® y 
mnie przy dziecku zastąpiła. Chcę tego, 1 ■ 
zumiesz ? Przecież tego prawa nie możes2 
odm ów ić! Zresztą po co ten pospiech ? 
czekajmy do jutra. Przecież nie pocłobn3 
nocy obcych ludzi napadać... ^

— Zapowiedziałem swoje przybycie .g 
dzisiaj... odparł Boisselle. Spóźniliśmy 
nieco, to prawda. Ale pomimo to dzisiaj • 
być musimy. Jeżeli żądasz, chodź z I1!Vyś 
ale natychmiast! I tego tylko wymagani, 3 Z, 
płaczem nie ściągała na siebie uwagi cZW 
wieka, który nas tam zawiezie i nie
się śmiesznością wobec osoby, którą 01 
piastunką dziecka zwać będę. ■ .gj

— Nie naigrawaj się dłużej 2 10 
boleści! zawołała Julia. Jakże chcesz, 
matka, której odbierają jej dziecko, zaPa0jsj 
wać mogła nad swemi słowami, nad s"^ 0' 
boleścią.? Czegóż ty odemnie wymagasz c 
wieku! p

Karol przerwał nagle ten wybuch 9 
paczy. Wyszedł z pokoju i udał się do 11 
hotelowego, aby zamówić powóz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ogłoszone ustawy weszły w życie z 

Ojwilą ich ogłoszenia.

KRONIKA.

Lwów, 11 kwietnia.
— Kalendarz.
W t o r e k (12 kwietnia) :
Juliusza. — Luboslawa. — Joana. 
Wschód słońca o godzinie 4'41 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'09 po południu.

— Pożegnanie Prezydenta sądu kra­
jowego dr. Edwarda Ba,ujma. Wczoraj o go­
dzinie 11 przed południem w jednej z sal kra­
jowego sądu cywilnego nastąpiło uroczyste, a 
®erdeczne pożegnanie ustępującego ze słu- 
%  prezydenta tegoż sądu dr. Edwarda 
~°aucha,. Eadcy, sędziowie i urzędnicy są­
dowi niższych rang zebrali się bardzo licznie 
^ pięknie przystrojonej zielenią sali. Na na- 
£zelnem miejscu, wśród zielonych krzewów' i 
kwiecia umieszczono dwa portrety Prezydenta 
dr- Baucha, oba pędzla znanego zaszczytnie ar- 
lysty-Hialarza p. Augustynowicza. Portret wię­
kszych rozmiarów przeznaczono Prezydentowi 
łtauchowi jako upominek na pożegnanie od sę­
dziów obwodu lwowskiego, mniejszy zaś por- 
*ret pozostanie jako pamiątka w sali obrad 
gremium sędziowskiego. W kilka minut po go­
dzinie 10 pojawił się w sali Prezydenta dr. 
®auch.

Przemówił do niego najpierw w krótkich, 
*eez w pełnych serdeczności słowach Wicepre­
zydent sądu krajowego, p. M i ł a s z e w s k i ,  
Upewniając, że chwila rozstania się z nim jest 
dla urzędników' bardzo przykra. Pozostawisz 
^ naszych sercach — mówił pan Miła- 
s*ewski — niekłamany, szczery żal. Większa 
Częśt tu zebranych to twoi wychowankowie, 
pobiłeś z nas jakby jedną rodzinę, udawaliśmy 
Slę do ciebie zawsze z pełnem zaufaniem, do­
dając szczerej życzliwości, opieki i rady i to 
oprawiło, że zżyliśmy eię z tobą tak ściśle, iż 
\ Serc naszych nic cię wymazać nie zdoła. Pro- 
Sllny tedy o przyjęcie na pożegnanie naszych 
Szczerych uczuć miłości, niekłamanej życzliwo- 
“G i wdzięczności.

Wskazując następnie ręka na portret, 
tzekł mowea : Przyjin ten skromny od nas u- 
Pominek, niech ci on "przypomina nasze życzli­
wo serca, a drugi portret twój niech wmurach 
jadowych pozostanie pokoleniom na pamiątkę.

długie lata, używaj swobody, a nas %- 
9'zymaj w sercu swojem tak, jak my ciebie 
Zatrzymany. — Po tych słowach zgromadzeni 
Wznieśli kilkakrotny okrzyk „niech żyje“ , po- 
ozem przemówił do głębi prezydent dr. Ba uc h ,  
W te umiej więcej słowa :

Dziękuje serdecznie za słowa do mnie 
kierowane. Czułem jako wielką potrzebę ser- 

Widzieć wszystkich panów tu zgromadzo­
nych, niech mi się zdaje, że przewodniczę je­
lcze raz plenarnemu posiedzeniu panów. Przyj­
mijcie więc odemnie zapewnienie, że byłem 
<aWsze szczerym waszym serdecznym przyja- 
Gclem. Dużo zaznałem w swojem życiu szarzy- 

zacząłem tu w tym sądzie jako dyurnista, 
dziś odchodzę jako Prezydent. Powstają dziś 

°̂We pędy do życia aby więc tym pędom dac 
^ c*e> jako starszy człowiek ustępuję dobro- 
-■ °dnif), ustępuję nie z pesymizmem, lecz zdu, i  ir-Ji —- “ ---------

>• dozą optymizmu. Spełniłem swój obowiązek 
edług mego pojęcia dobrze. Sztandar sędziów- 
* Wysoko trzymałem, wszyscy mamy wysokie 
słannictwo. Sędzia, musi mieć serce, musi ja-
0 widzieć, musi znać życie i prawdę, lubić
1 czerpać z życia motywy wyroku, musi 

^  czyste sumienie i ręce, musi stać ponad 
a zystkiemi stronnictwami, prądami, walkami

dowenri, bo musi być. dla wszystkich spra- 
s ®dlrvry_ Przytoczyłem tu panom myśli i za- 
^.A> jakiemi kierowałem się, w życiu i zosta- 
kayf d8 Panom w spuściznie. Jestto dla mnie 
 ̂ Jdroższy skarb ta życzliwość panów, estyma 
J e a n ie , Mogę panów zapewnić, że byłem 
i "lePszym przyjacielem i kolegą, dbałem o ład 
^P°rządek, czuwałem nad powagą sądownictwa, 
^ (a łem  się postępować jako lonus j)ater fa- 

W ciągu 15 lat mojej procedury nie 
(j^° ani jednej dyscyplinarki sędziowskiej, bo 

się jako ojciec wszystkie ludzkie 
ân załatwić w rodzinie. Wierzcie mi

tyo °^ le, że wszystko zrobiłem, co mogłem 
^ , °  zrobić. Pozostaje mi wkońcu podzięko- 
Żm panom z całego serca za przyjaźń, kole- 
abv' ■ życzliwość i piękny upominek. Proszę, 
c*liwle ^ l e -  starego kolegę, zachowali w ży- 

eJ pamięci.
Cjjj Po tych słowach, wygłoszonycli z wido­
k i  wzruszeniem, zgromadzeni wznieśli trzy- 

jP okrzyk : „niech żyje“ , poczem udał się 
kśr.: aach do zgromadzonych i każdego z nich 

joffl dłoni pożegnał. 
tacya koaeu przystąpiła do Prezydenta depu- 
sto^ Woźnych, a jeden z nich, przewodniczący 
styr.j| słu.żby państwowej S t a r z e w s k i ,  w pro- 
1 10 Rowach z żalem pożegnał przełożonego. 
^liw’1110̂  lez przemówił dr. Baucli bardzo ży- 

Zapewniając, że nie znał nigdy malu- 
Me wobec Boga wszyscy równi jesteśmy,

Gzba ma swoje obowiązki. Żegnam was

serdecznie — kończył — życzę wam najlepsze­
go powodzenia, abyście w pracy znaleźli we­
wnętrzne zadowolenie.

— Powitanie nowego Prezydenta 
poczt i telegrafów. Dziś o godzinie 10 przed 
południem odbyło się powitanie nowego Pre­
zydenta pęczt i telegrafów p. R y s z a r d a  W o- 
p a t e r n i e g o ,  W udekorowanej wielkiej sali 
wykładowej głównego budynku pocztowego, ze­
brali się w odświętnych strojach i galowych 
uniformach urzędnicy konceptowi. Do Prezy­
denta przemówił w gorących słowach starszy 
radca pocztowy p. Ł a s k i ,  witając go na no- 
wein stanowisku, które wymaga wielkiej sprę­
żystości, pracy i znajomości stosunków, a któ­
rym nowy Prezydent, znany już z swojej dzia­
łalności, z pewnością jak najlepiej odpowie.

P. Prezydent W o p a t e r n i  dziękując za 
serdeczne słowa, nakreślił w dłuższej przemo­
wie program, przyszłej swojej działalności, przy­
rzekając wstępować w ślady swojego świetnego 
poprzednika.

Z kolei nastąpiło przedstawianie się urzę­
dników konceptowych, technicznych, kancela- 
ryjnych i rachunkowych.

We wtorek i we środę przedstawią się 
rowernu Prezydentowi: służba i deputaeye li­
rze dników z prowincji.

— Podziękowanie. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie:

„W  dniu mojego jubileuszu doznałam tak 
wiele.... tak wiele.... ąe nie jestem w stanie 
każdemu osobiście podziękować, otóż za te 
wszystkie dobrodziejstwa, za tyle oznak życzli­
wości, za tyle gorących, serdecznych życzeń, 
więc tym wszystkim, którzy przyczynili się do 
tej wielkiej dla mnie radości w dniu dla mnie 
nigdy niezapomnianym, bądź darem, bądź sło­
wem gorącem —• wszystkim składam najserde­
czniejsze z głębi duszy płynące: „Bóg zapłać!"

^inna Gostyńska
— Z Politechniki. P. Tytus Laskie- 

wicz, rodem ze Lwowa i Zygmunt Herzog, ro­
dem ze Lwowa, złożyli w tutejszej Politechnice 
drugi egzamin państwowy, pierwszy na wy­
dziale budowy maszyn, drugi na wydziale in- 
żynieryi. «

— Stypendyiim. Kurator fundacji sty- 
pendyjnej im. Wincentego Siemieńskiego nadał 
na przedstawienie rz. k. książęeo-biskupiej ka­
pituły katedralnej w Krakowie opróżnione sty- 
pendyum z tej fundacji w kwocie rocznych 200 
kor., począwszy od roku szkolnego 1909/10, 
Józefowi Tarabule, uczniowi kursu przygoto­
wawczego seminaryum nauczycielskiego męskie­
go w Kętach.

— W  sprawie I I . szkoły realnej i 
seminaryum nauczycielskiego męskiego 
we Lwowie. Wybrany na zgromadzeniu rodzi- 

|CÓw z Ii. dzielnicy komitet wykonawczy w 
sprawie budowy drugiej szkoły realnej i mę­
skiego seminaryum nauczycielskiego, uchwalił 
na sobotniem posiedzeniu wysłać deputacyę do 
prezydenta miasta Lwowa, p. Ciuchcińskiego, 
złożoną z pp. Edwarda Hausera, dr. Hornunga i 
Jana Komarnickiego z prośbą, aby p. prezy­
dent w myśl orzeczenia komisyi techniczno- 
sanitarnej zarządził zamknięcie budynków II. 
szkoły realnej. Zarazem uchwalono wysłać do 
Wiednia deputacyę, w skład której wejdą dr. 
Michejda, dr. Hornung, Maresz, dyrektor So- 
leski. Depntacya ta ma w Wiedniu interwenio­
wać w tych sprawach u władz centralnych i 
Koła Polskiego.

— Z Towarzystwa prawniczego. W pią­
tek, dnia 15 b. m., odbędzie się w lokalu To­
warzystwa (ul. Teatralna 18 Sąd krajowy cyw.
1 p. drzwi 14). o godzinie pół do 7 wieczorem 
wykłaci dr. Artura Benisa „O przemyśle w Ga- 
licyi.

— Nadanie prezenty na probostwo
gr. kat. C. k. Namiestnictwo zaprezentowało 
ks. Aleksandra Jacewa, samoistnego gr. kat. 
ekspozyta w Ilołowsku, na opróżnione probostwo 
rcgiae collationis w Niedzwiedzy.

— Koncesya na aptekę. C. k. Na­
miestnictwo udzieliło prawomocnie mrowi farm. 
Józefowi Orłowskiemu, zarządcy apteki w Brze­
sku, koncesji na otwarcie nowej apteki pu­
blicznej w Horodence.

— Zniżone ceny biletów jazdy na 
miejskiej kolei elektrycznej w godzinach 
rannych. Stosownie do uchwały Reprezentacyi 
miejskiej, z dniem 15 b. m. wchodzą w życie 
na wszystkich liniach kolei elektrycznej zniżo­
ne ceny jazdy II. kl. w godzinach porannych,
t. j. od otwarcia ruchu wozów do godz. 7 rano. 
W czasie tym osoby korzystające z jazdy II. kl. 
płacą: za 1 sekcyę (jak dotychczas) 6 hal., za
2 sekeye 8 hal., zamiast jak dotychczas 12 hal., 
za 8 lub 4 sekeye 10 hal., zamiast jak do­
tychczas 15 względnie 18 hal. Do nabywania 
tych biletów uprawnione są wszystkie osoby, 
wsiadające do II. kl., przed godz. 7 rano. Oso­
by wsiadające do wozów o godz. 7 lub później
płacą ceny normalne dotychczasowe.

— Wiec szewców galicyjskich. W
lwowskiej sali ratuszowej toczyły się wczoraj 
przez cały dzień obrady wiecu majstrów szew­
skich ze Lwowa i z prowincyi. Przedmiotem 
ożywionej dyskusyi było rozporządzenie Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 2 lutego 1910 
r. 1. 86564/1910, w sprawie oddawania wyro­
bu obuwia dla służby sądowej więźniom w Za­
kładach karnych, dalej sprawa dostaw obuwia

dla wojska, instytucyj, zakładów i t. p., wre­
szcie kwestya handlu skórami. W zgromadze­
niu wzięło udział około 150 osób, przybył też 
prezydent miasta p. Ciucheiński, posłowie do 
Rady państwa, instruktor przemysłowy dr. Seho- 
nett i t. d. Oprócz licznych mówców, którzy 
narzekali na upośledzenie zawodu szewskiego, 
przemawiali też posłowie dr. Głąbiński, dr. 
Tomaszewski i Breiter, oraz dr. Schónett.

Wkońcu uchwalono wysłać teKgram do 
Ministerstwa sprawiedliwości, protestujący prze­
ciw powyższemu rozporządzeniu, postanowiono 
założyć krajowy Związek szewców i krajowe 
Spółki szewskie surowcowe, wytwórcze i han­
dlowe. Przyjęto też szereg rezolucji, między in- 
nemi protestującą przeciw oddawaniu robót 
szewskich Zakładom karnym, domagającą sic od­
dawania wyrobu obuwia dla wojska, stacjono­
wanego w Galicji, szewcom galicyjskim, znie­
sienia stempla przy odbiorze dostaw, rozpisy­
wania konkursów przez władze autonomiczne 
na roboty szewskie dla instytucyj tym władzom 
podległych, rewizyi kart, względnie koncesyj 
przemysłowych i handlowych o ile posiadacie 
tychże są uprawnieni do handlu obuwiem. Da­
lej domaga się wiec, by Wydział krajowy zdol­
nym garbarzom ułatwiał przez odpowiednie 
subweneyonowanie założenie garbarni, celem 
uzdrowienia stosunków w handlu materyałami 
skórnymi, a od magistratu lwowskiego doma­
ga się wiec wybudowania składu skór w rze­
źni miejskiej. Inna wreszcie rezolucya prote­
stuje przeciw zatrudnianiu więźniów wojsko­
wych robotami szewskiemi ula osób cywilnych i 
dla podoficerów i przeciw utrzymywaniu nadal 
instytucyi szewców pułkowych, wykonywających 
obuwie nietylko dla oficerów, ale takie i dla 
osób stanu cywilnego.

— Przedstawienie popołudniowe „Da­
my i liuzary", poprzedzone koncertem p. Józefa 
Manna, tenora opery, zapowiedziane na dzień 
1.3 b. m. na rzecz Towarzystwa opieki nad 
sierotami, rozpocznie już o godz. 3 po południu.

— Próby nowych lokomotyw. W so­
botę rano wyjechał z głównego dworca we 
Lwowie próbny pociąg pospieszny, złożony 
z 14, trzy i cztero-osiowych wozów osobowych 
do Krakowa, celem wypróbowania wytrzymało­
ści i chyżości nowej, olbrzymiej maszyny. Po­
ciąg ważył 400 ton, czyli 400.000 kilogramów 
i jechał z szybkością naszych pociągów błyska­
wicznych. Nowa lokomotywa toczy się na sze­
ściu parach kół; z tych trzy pary środkowe są 
ogromne. Pociągiem próbnym wyjechała komi- 
sya ministeryalna, której towarzyszyli starszy 
inspektor Mnller i inspektor Wasylewski ze 
Lwowa.

— Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy śp. Andrzeja hr. Potockiego urządzone sta­
raniem Wydziału Tow. opieki nad Internatem im. 
Gr. Piramowicza dla uczniów seminar. naucz, 
męskiego we Lwowie, odbędzie się jutro, we 
wtorek, o godz. 10 przed południem w kościele 
św. Maryi Magdaleny.

f  Jan Nepomucyn Wojciechowski,
dyrektor seminaryum nauczycielskiego żeńskie­
go, zmarł wczoraj w naszoin mieście, w 62 r. 
życia.

Pogrzeb ś. p. zmarłego odbędzie się ju­
tro, we wtorek, o godzinie 3 po południu z 
domu żałoby przy ul. Sakramentek 1. 7 na 
cmentarz Łyczakowski.

— Eksportacya zwłok ś. p. Tadeusza 
SlawikowskiegO. Wczoraj o godzinie 3 po 
połądniu w kościele farnym w dzielnicy Wein- 
haus odbyło się pokropienie zwłok ś. p. Ta­
deusza Sławikowskiego. Kolonia polska stawiła 
się w niezwykłym komplecie. Między innymi 
przybyli P. Minister dr. Dulęba, oraz b. Mini­
strowie dr. Korytowski i Abrahamowicz z żoną, 
szef sekcji dr. Kniaziołucki, Wiceprezydent 
Najwyższej Izby obrachunkowej bar. Hauen- 
schild, Prezydenci senatów w Trybunale admi­
nistracyjnym : bar. Sacken i Sawicki, radcy mi- 
nisteryalni: Romer, Morawski, Piłat, Koller, 
Szaraki; radcy Dworu: Struszkiewicz, Binder, 
Dunajewski i w. i. Dyrekcja Banku związko­
wego pojawiła się w komplecie z licznem gro­
nem urzędników. Zwłoki zostały przewiezione 
do Lwowa, gdzie we środę, 13 b. m., o godzi­
nie 3 po południu odbędzie się pogrzeb z ka­
plicy Boimów na cmentarz Łyczakowski.

Rodzina ś. p. zmarłego, siostra p. Szwey­
kowska i pp. Rittnerowie otrzymali liczne kon- 
dolencye.

Ą  Zgubiono: czarny niklowy zegarek 
o jednej kopercie wraz z platynowanym łań­
cuszkiem.

W kościele 00. Jezuitów torebkę czarną 
zawierającą 80 kor. i monetę zdawkową.

Ą  Znaleziono: w dorożce nr. 354 o- 
krągły koszyczek, zawierający pęk rozmaitych 
kluczy, scyzoryk, dwie pary rękawiczek, dwie 
szozoteczki, grzebień i masło.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W realno­
ści przy ul. Piekarskiej 1. 46 spadła w sobotę 
po południu z ganku II. piętra deska do pra­
sowania na głowę przechodzącej dziedzińcem 
służącej Julii Hordekównej i zraniła ją ciężko 
w głowę. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło ją do szpitala powszechnego.

A  Ucieczka defraudanta. Do tutejszej 
polioyi nadeszła w drodze telegraficznej wiado­
mość z Budapesztu, że zbiegł ztamtąd ekspe­

dytor pocztowy Dezsó (Dezyderyusz) Angelus 
po zdefraudowaniu z trzech listów poleconych 
7900 kor.

Angelus liczy 38 lat, jest Żydem, śre­
dniego wzrostu, szatyn, o gęstych blond wło­
sach. Prawą rękę ma krótszą, na szyi zaś po­
siada blizny.

A  H andlarze żyw ym  tow arem . IV Bro­
dach — jak doniesiono tutejszej policji — are­
sztowano Józefa Tatarskiego i krawca Arona 
Wolfa Perwina, którzy z dwiema siostrami, 
Jentą i Nechą Kannengiesserami chcieli przejść 
potajemnie granicę rossyjską. U Perwina zna­
leziono telegram z Konstantynopola od nieja­
kiej Olgi Wery, zawiadamiającej Perwina o ja­
kiejś tajemniczej przesyłce pieniężnej.

Na zapytanie ekspozytury policyjnej w 
Brodach, policmajster w Żytomierzu odpowie­
dział, że obaj przytrzymani mężczyźni są noto­
rycznymi handlarzami żywego towaru.

A  Krwawa kłótnia. W sobotę po połu­
dniu pokłócili sie w fabryce konstrukcyj że­
laznych przy ul. Na Błonie 1. 3 robotnicy Fran­
ciszek Dzerowicz i Józef Kozak. W  czasie kłó­
tni Dzerowicz rzucił na Kozaka pilnik i trafił 
go nim w lewe oko. Pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego, po opatrzeniu rany, odwiozło Ko­
zaka -do szpitala powszechnego. Według orze­
czenia lekarza, rana zadana Kozakowi grozi u- 
tratą oka.

A  Znikła bez śladu. P. Hermina Wy- 
biralowa ze Zbaraża doniosła w sobotę tutej­
szej policyi, że służąca jej, 30 letnia Rozalia 
Nałucka, która przybyła z nią do Lwowa, zagu­
biła się gdzieś w mieście.

Nałucka ubrana była w ciemną suknię, 
chustkę na głowie i jaskrawo niebieski far­
tuszek.

A  Napad. Dwaj handlarze owoców Lei- 
zor Stengel i Abraham Tanenholz napadli w 
sobotę po południu w ulicy Bóżniczej na Esterę 
Rosenstrauchową i pobili ją dotkliwie, przyczem 
Rosenstrauchowej zginął pulares, zawierający 
40 kor. Epilog tej awantury rozegra się przed 
kratkami sądowemi.

A  Ofiara wiosennych »wiwatowycli« 
strzałów. Dziesięcioletni Jerzy Kowalski zaba­
wiał się w sobotę po południu strzelaniem za- 
pomocą calichloricum. Jedna z silniejszych eks- 
plozyj zraniła go na twarzy, rękach i szyi tak 
dotkliwie, iż musiało go opatrywać pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A  Kradzież wina. Do piwnicy hotelu 
“Grand" w pasażu Hausmanna włamali się one- 
gdaj w nocy złodzieje i skradli właścicielom 
tamtejszej kawiarni 29 flaszek wina szampań­
skiego i 17 flaszek innego wina, wartości 420 
koron.

A  Ucieczka więźnia. Z oddziału robo­
czego w Kąclowej zbiegł dnia 8 b. m. wieczo­
rem więzień Zakładu kary dla mężczyzn w Wi­
śniczu Jan Bodura, skazany wyrokiem sądu 
krajowego karnego w Krakowie z dnia 10 pa­
ździernika 1899 za zbrodnię rabunku na karę 
12-letniego ciężkiego więzienia.

Bodura liczy 32 lat, jest średniego wzro­
stu, silnej budowy ciała, brunet, o twarzy po­
ciągłej.

A  Zbłąkane dziecko. W ulicy Sykstu- 
skiej przytrzymano wczoraj zbłąkaną czterole­
tnią dziewczynkę, ubraną w szarą sukienkę i 
czerwony kaftanik, blondynkę, o niebieskich 
oczach. Policya oddała dziecko w opiekę korni- 
saryatowi II. dzielnicy.

A  Niebezpieczny rzezimieszek. Do 
mieszkania p. Maksa Kwera przy ul. Lwiej
1. 2 włamał się wczoraj wieczorem jakiś zło­
dziej. P. Kwer wszedł do mieszkania właśnie 
w chwili, gdy złodziej zabiereł z szafy koszto­
wności. Gdy chciał złodzieja przytrzymać, ten 
dobywszy noża, skaleczył go w twarz i zbiegł. 
O ile p. Kwer zdołał na razie stwierdzić, zło­
dziej zabrał zegarek ze złotym łańcuszkiem, 
kilka srebrnych kubków, noży i widelców, oraz 
dwie kartki zastawnicze na zastawione w wie­
deńskim Banku związkowym kosztowności.

Szkoda wynosi 400 kor. W zamian po­
zostawił złodziej swój kapelusz i pilnik.

A  Kronika policyjna. Do sklepiku 
Antoniego Herolda przy ul. Andrzeja hr. Po­
tockiego włamał się wczoraj w nocy złodziej i 
skradł 100 przekazów pocztowych, karty kore­
spondencyjne, listy kartkowe, listy na przesyłki, 
10 paczek tytoniu rozmaitego gatunku i rewol­
wer „buldog".

Właścicielce realności przy ul. Sykstu- 
skiej 1. 10, p. Szarlocie Rechenowej, skradziono 
z pralni, po otwarciu drzwi witrychem, złoty 
starożytny zegarek męski, podwójnie kryty i pu­
lares, zawierający kilkanaście koron.

Z mieszkania p. Albiny Wojtalewiczowej, 
zamieszkałej przy ul. Żółkiewskiej 1. 66, skra­
dziono złotą bransoletkę ze szmaragdem na łań­
cuszku.

Z sali Zboru izraelic-kiego skradziono 
wczoraj tamtejszemu portyerowi Bernardowi 
Witzingerowi futro z czarnych baranów.

Handlarz starzyzną Josel Silberstein spo­
wodował wczoraj aresztowanie Anny Fru- 
liczównej, służącej, która chciała mu sprze­
dać za 40 koron futro z lisów. Cena, jaką Fruj 
liczówna podała, była bardzo niska i dlatego 
handlarz domyślił się, że jest w tej sprzedaży 
jakaś nieczysta sprawa; i istotnie sprzedająca 
nie mogła podać.zkąd ma to futro.
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aresztowano wczoraj za kieszonkową kradzież. 
Wyciągnął on Franciszce Frańczukowej z kie­
szeni sukni pulares z pieniędzmi i dwa sznurki 
korali. Łup w ten sposób zdobyty odebrano mu 
i zamknięto go w aresztach.

( A )  ^ fz*'.v sądowej. Dziś przed po­
łudniem w tutejszym sądzie krajowym karnym 
rozpoczęła się druga zwyczajna kadencya sądu 
przysięgłych. Na lawie oskarżonych zasiadł 
dr. Zdzisław Staneoki, właściciel fabryki aku­
mulatorów we Lwowie, oskarżony o obrazę 
czci przez właścicieli „Galicyjskiej fabryki aku­
mulatorów systemu „Tudor“ braci Sohleyenów 
i S]).': Oskarżony zarzucił pp. Schleyenom w
liście otwartym, że akumulatory przez nich do­
starczano są wyrobem pruskim i t. p. Eozpra- 
we rozpisano na cztery dni i wezwano do niej 
kilkudziesięciu świadków.

( a j  Krwawe za jście . W szynku Sterna 
przy ulicy Grodzickich powstała ubiegłej nocy 
awantura, wywołana przez kilku pijanych żoł­
nierzy z cywilnymi. Stójkowy aresztował naj­
większego awanturnika szeregowca trenu Szcznm- 
p ę ; kilkunastu innych żołnierzy rzuciło sic 
z dobytymi bagnetami na stójkowego, usiłując 
odbić aresztowanego. Stójkowy bronił się sza­
blą i jednego z napastników, szeregowca tronu 
Szczuka, ciął szablą i odciął mu ucho. Stójko­
wy także został zraniony. Gdy nadeszła stój­
kowemu pomoc, napastnicy uciekli, pozostawia 
jąe w rękach polieyantów Szczumpę i rannego 
Szczuka. Obu odstawiono na strażnicę wojsko­
wą, a ztąd Szczuka odwieziono do szpitala gar­
nizonowego.

(A) Usilowany rabunek. Na ul. Gro­
dzickich aresztowano wczoraj Narcyza Sadowe­
go, rzekomo montera, karanego już kilka razy 
za kradzież, który usiłował wyrwać pewnemu 
Żydowi z kieszeni kamizelki zegarek. Pomagał 
mu w tem niejaki Jan Baranowski, ale ten, 
widząc zbliżającego się. stójkowego, uciekł.

(A) Aresztowanie podejrzanych o 
szpiegostwo. Polic,yd lwowska aresztowała w 
piątek w nocy koło dworca kolejowego emi­
granta rossyjskiego Mikołaja Semionowa, za­
mieszkałego we Lwowie przy ul. Pełczyńskiej 
od r. 190.6. Zaraz w nocy przeprowadzono w 
jego mieszkaniu rewizye i zabrano dużą kore­
spondencje w języku rossyjskiin, piany, rysunki 
techniczne i szkice z pomiarów. Semionow jest 
z zawodu technikiem, bardzo dobrym rysowni­
kiem i kartografem, miał on być oficerem pie­
choty rossyjskiej i pracować w kartograficznym 
instytucie wojskowym w Petersburgu. Papiery 
i listy znalezione u niego mają być kompromi­
tujące. Semionow ma być dziś odstawiony do 
więzienia sądu krajowego karnego.

We wsi Baranie Peretoki aresztowano 
dezertera rossyjskiego w mundurze żołnierza 
granicznego i odstawiono go do aresztu gmin­
nego. Podał on, żc nazywa się Piotr Kuzow. 
Później przyznał się on przed żandarmem, że 
jest oficerem 151 pułku piechoty w Kowlu i 
że wysłany został przez pułkownika Masełkow- 
cowa do Austryi w celach szpiegowskich. W r. 
1909 bawił we Lwowie, gdzie jako dezerter został 
aresztowany za włóczęgostwo, ale wypuszczono 
go za interwencyą jakiegoś adwokata. Później 
wyjechał do Borysławia, tu pracował kilka 
miesięcy. Następnia bawił w Munkaczu, w Sa­
noku, gdzie w tamtejszej fabryce pracował jako 
kaliarz, wreszcie udał się do Jasła, tam go 
aresztowano i odstawiono do Będzina. Z po­
czątkiem roku bieżącego przybył ponownie do 
Galicy i w celach szpiegowskich. Znaleziono przy 
nim dowody szpiegostwa.

— Aresztowanie trzech rossyjskich 
szpiegów wojskowych. Polieya czernicwiecka 
aresztowała w sobotę! trzech obcych podda­
nych, którzy od pewnego czasu zwracali uwagę 
ogólną przez swe częste wycieczki do południo­
wej Bukowiny. Z toku dochodzeń okazało się, 
że są to przebrani po cywilnemu oficerowie 
rossyjscy. Znaleziono przy nich bardzo kompro­
mitujące dokumenty.

— W  sprawie spadku milionowego 
po ś. p. ks. Bogdanie Ogińskim, otrzymał 
Kurt/er Warszawski, z Petersburga wiadomość, 
iż telegram Agencyi petersburskiej, jakoby tam­
tejsza Izba sądowa odrzuciła wszelkie pretensye 
do tego spadku, jest zupełnie niezgodny z pra­
wdą. Bzekomy sukcesor ś. p. Bogdana Ogiń­
skiego p. Wonlarlarskij, w zwykłej drodze in­
stancyjnej przedstawił testament do zatwierdze­
nia Izbie sądowej, która go też, nie wchodząc 
w jego treść, zatwierdziła. Niema to jednak 
nic wspólnego z procedurą karną, wytoczoną 
przez prawych sukcesorów ks. Ogińskiego, któ­
rzy zarzucają fałszerstwo testamentu i po uzy­
skaniu rezolucyi sądowej otrzymają powstrzy­
manie postępowania spadkowego do czasu wy­
roku sądowego w tej sprawie. Proces karny 
prowadzi adw. przys. Gałczyński, zamieszkały 
w Petersburgu.

— Katastrofa samochodowa. Koło 
Hutteldorfu pod Wiedniem rozbił się w sobotę 
skutkiem zbyt szybkiej jazdy na skręcie samo­
chód. Dwie osoby poniosły śmierć, dwie zaś są 
ciężko ranne. Samochód był własnością berliń­
skiego fabrykanta.

Notatki literacko-artystrczne.
Jan Kucharze wski. „Maurycy Mo­

chnacki “ . Kraków. G. Gebethner i Spółka. 1910.
(s. s.J Książka powyższa, zasługująca ze 

wszech miar na obszerno omówienie, posiada­
jąca pierwszorzędne zalety jasnego i umiejętnego 
wykładu, nie jest zwykłą, w przee.iętnem zna­
czeniu tego wyrazu popularną biografią, lecz 
dziełem wysoce historycznem. Na tle wypadków 
powszechnie znanych, a jednak jeszcze niedo­
statecznie zbadanych i rozumianych, przedsta­
wia nam autor Mochnackiego przedewszystkiem 
jako działacza i pisarza politycznego. Broni go 
przed zarzutami, czynionymi mu w kraju i na 
wycbodźtwie w pośród licznych powaśnionyeh 
z sobą stronnictw i koteryj, twierdząc, że nie 
zna polityka — tak w czasie powstania listo­
padowego, jaki ua emigracyi— któryby równie 
jak on umiał odłączyć interes ogólnopolski od 
innych, choćby szacownych względów, „zasła­
niających jednakże cci główny, jedyny, naro­
dowy". Praca .Jana Kucharzewskiogo, styli­
stycznie piękna, myślowo dojrzała, jest szczerym 
i gorącym hołdem, oddanym pamięci znakomi­
tego człowieka i patryoty, którego cała dzia­
łalność wypływała zawsze z wielkiej i głębo­
kiej miłości ojczyzny.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.

W poniedziałek, (wznowienie) „Lekko­
myślna siostra11, komedya w 3 aktach Wło- 
dzimierzą Perzyńskiego.

We, wtorek, po raz czwarty, „Baron 
Trenk", operetka w 8 aktach Feliksa A1M- 
nic.go.

We środo, ATyjątkowo o goclz. 8 po połu­
dniu na dochód Tow. opieki nad sierotami 
staraniem komitetu „Damy i huzary11, komo- 
dya w 8 aktach Al. hr. Fredry.

We środę, o godz. 7 wieczorem po raz 
5 „Baron Tronic11, operetka w 8 aktach Kol. 
Albiniego.

W czwartek, ,,jVIanon“ , opera w 3 aktach 
Masseneta. Pierwszy gościnny występ Maryi 
Boyer, primadonny opery paryskiej, oraz pierw­
szy gościnny występ p. Augusta Diannicgo.

W piątek, (wznowienie) „Zemsta-1, ko­
medya A. hr. Fredry w 3 aktach.

W sobotę, o godzinie 8 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Kościuszko pod Racławi­
cami11, obraz historyczny ze śpiewami w 5 
aktach A. W. Lasoty.

W sobotę, o godzinie 7 wieczorem „Faust11, 
fp e ra  w 5 aktach Gounoda; drugi gościnny 
występ Maryi Boyer, primadonny opory pary­
skiej, oraz gościnny występ Augusta Diannicgo.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu po raz III. „Ciotunia11, komedya w 3 
aktach A. hr. Fredry. Rozpocznie: „Z dobrego 
serca11, obrazek sceniczny w 1 akcie Lucjana 
Rydla.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 po raz 
szósty. „Baron Trenk11, operetka w 8 aktach
F. Albiniego.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Wtorek 12 „Koncert11, komedya w 8 ak­

tach Hermana Babra.
Środa 18 „Śluby Panieńskie11, komedya 

w 5 akt. Aleksandra lir. Fredry. Występ Mi- 
o 11 a.ła Tara si e w i cza.

Czwartek 14 „Koncert11, komedyaj w 3 
akt. Hermana Bahrn.

Piątek 15 „Romeo i Julia11, tragedya w 
5 aktach Szekspira. Wydfep Michała Tarasie­
wicza.

Sobota 16 nowość „Gdy młode wino za­
kwita11, komedya w 8 aktach BjOm,sona.

Galie. Towarzystwo gospodarskie,
Lwów, dnia 11 kwietnia.

Na piątkowem posiedzeniu popołudnio- 
wejn i sobotniem posiedzeniu porannem to­
czyły się — jak to już w poprzednim nume­
rze donieśliśmy — obrady poufne w sprawie 
reorganizacji Towarzystw rolniczych, utwo­
rzenia krajowej Rady kultury, a następnie 
nad wnioskami oddziałowymi, między innymi 
w sprawie wynagrodzenia za straty skutkiem 
szelestnicy i wąglika, w sprawie zakupna o- 
gierów rozpłodowych przez Rząd, o działal­
ności wiedeńskiego Komitetu chowu koni i t. p.

Na sobotniem popołudniowem posiedze­
niu jawnem wygłosił dr. Józef M i 1 ew s ki 
wykład „O podjęciu wypłat w gotówce11, a 
następnie p. Kazimierz Ostoja O s t a s z e w ­
s ki  referat w sprawie podniesienia wartości 
koni z uwzględnieniem kierunku hodowli koni 
wojskowych.

Z porządku dziennego przyjęto szereg 
rezolucyj, uchwalonych na poprzedniem pon- 
fnem posiedzeniu.

I tak w sprawie Rady kultury krajowej 
przyjęto następujące rezolucye:

I. Projektowane wprowadzenie w życie 
Rady kultury krajowej na zasadach projektu 
kornisyi sejmowej, nie załatwia dodatnio i na 
trwałe zagadnienia potrzeby miarodajnej re- 
prezentacyi interesów rolnictwa, jak również 
potrzeby ujednostajnienia i uproszczenia pracy, 
spełnianej obecnie przez dobrowolne stowa­
rzyszenia rolnicze.

II. Wprowadzenie w drodze ustawy re­
prezentacji interesów rolnictwa, mogłoby z 
pożytkiem dla rolników być załatwione jedy­
nie przez uwzględnienie następujących zasad: 
że reprezentacja ta wychodzić będzie, w prze­
ważnej przynajmniej części, z wyboru, doko­
nanego przez rolników zawodowych; że po­
wołana na powyższej zasadzie organizacja 
rolników uprawniona bodzie do wykonywania 
patronatu nad dobrowolnemi stowarzyszenia­
mi rolniczerni, które będą chciały korzystać 
z subweneyj krajowych i państwowych i n- 
znawania za swoje organa wykonawcze tych 
stowarzyszeń, które poddadzą swoją działal­
ność jej naczelnemu kierownictwu i kontroli.

III. Niezależnie od możności powołania 
do życia w drodze ustawodawczej naczelnej 
organizacji rolników na powyżej określonych 
podstawach, należy między istniejąeemi w 
kraju stowarzyszeniami rolniczerai dążyć do 
reorganizacyi w następujących kierunkach:

a) aby akcya Tow. Kółek rolniczych, 
Tow. rolniczego krakowskiego i gal. Tow. go­
spodarskiego poddana była wspólnemu centr. 
Zarządowi, uprawnionemu do ustanawiania 
dla nich wspólnych jednolitych zasad pracy 
i wspólnych jednolitych form zużywania sub­
w encji;

b) aby zasadą grupowania członków w 
Towarzystwach rolniczych krajowych było 
przyjmowanie członków w dwu grupach, a 
to rolników drobnej własności ziemskiej w 
drodze przynależności do Kółka rolniczego, 
rolników zaś średniej i wielkiej własności, 
oraz osób naukowo i zawodowo pracujących 
w dziedzinie rolnictwa, w drodze przynale­
żności bezpośredniej, z równoczesnem uwzglę­
dnieniem w składzie zarządu Towarzystw rol­
niczych, reprezentantów dwu grup.

Dalej polecono Komitetowi, aby przy 
konstrukcyi przyszłej naczelnej organizacji 
rolniczej Towarzystwo leśne traktowano na 
równi z Towarzystwem rolniczem.

W następnych rezolucyach polecono Ko­
mitetowi, aby zwrócił się do ko mi syj asen- 
terunkowych, aby kupowano konie bezpośre­
dnio od hodowców, a nie od handlarzy; we­
zwano Rząd, by jak najrychlej oddał w ręce 
organów cywilnych chów koni w stadninach 
rządowych, z tem, że zarząd administracyjny 
pozostanie w rękach wojskowości; wreszcie 
wyrażono uznanie szefowi sekcji w Minister­
stwie rolnictwa p. Wacławowi Zaleskiemu za 
opiekę nad hodowlą koni.

Z kolei zabrał głos włościanin Andrzej 
M i s i ą g ,  wójt ze Świętochowa, w powiecie 
przeworskim, i protestując przeciw zarzutowi 
jednego z pism lwowskich, jakoby „panowie 
rozdrapywali subwencje rządowe11, wykazy­
wał na podstawie dat i cyfr, że Towarzystwo 
gospodarskie uwzględnia w zupełności potrze­
by włościan, nie czyniąc różnicy pomiędzy 
włościanami a właścicielami obszarów dwor­
skich. „To nie jest rok 46 — mówił — i 
włościanie nie dadzą się buntować11.

Następnie przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu 
rachunków za r. 1909, a wkoiicu dokonano 
wyboru komisyi rewizyjnej. W skład jej we­
szli pp.: Mieczysław Urbański, L. (Jieński, 
W. Krzeczunowicz jako członkowie, a jako 
zastępcy członków pp.: Stanisław Henryk hr. 
Badeni i Jan Krzysztofowicz.

Na tem o godz. 7 wieczorem zamknął 
przewodniczący dwudniowe obrady delegatów 
Rady ogólnej galic. Towarzystwa gospodar­
skiego.

Proces Tarnowskiej.
(Korespondencye własne. G azdy Lwoiushiej).

Wenecja, dnia 8 kwietnia.
Dwudziesty piąty dzień rozprawy.

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­
dniczący, radca Fu  s in  a to, otworzył po go­
dzinie 10 przed południem, zeznawał naj­
pierw świadek H a l p e r n ,  adwokat przysię­
gły w Petersburgu. -ł

Z Pryłukowem poznał się świadek pod­
czas pobytu Pryłukowa w Petersburgu. Pry­
łukow mieszkał tam w jednym z pierwszo­
rzędnych hoteli, a w towarzystwie jego była 
jakaś kobieta. Gdy później dowiedział się, 
świadek o ucieczce Pryłukowa z Moskwy i 
zdefraudowąniu przez niego pieniędzy klien­
tów. nie mógł sobie wytłumaczyć tylko je ­
dnej rzeczy: dlaczego Pryłukow, u którego 
były w przechowaniu znaczne sumy. zbiegł 
z Rossyi, zabierając z sobą stosunkowo małą 
kwotę.

Następni świadkowie, adwokat B o r y -  
s o w i c z z Moskwy i były służący Pryłuko­
wa, G u s i p o w ,  wyrażają się bardzo pochle­
bnie o charakterze Pryłukowa. Ten ostatni

stwierdził nadto, że Pryłukow przed pozna' 
niem się z Tarnowską był bardzo dobry11? 
ojcom i mężem, a pracował nieraz w sWeJ 
tance!aryi do późnej nocy.

Z kolei odczytano cały szereg protok0' 
łów świadków z Rossyi, którzy nie mog'1 
przybyć do W enecji.

tŚ w. Aleksander N ar y s z k i n, wyżs/) 
urzędnik kolejowy z Rygi. podał, że hr. K°' 
marowski był człowiekiem dobrym, ale nie# 
próżny i lekkomyślny. Przytem był w ie lk i111 
„ przyjąciele m “ kobi et.

8 w. G a 1 a s e w, wicegubernator w Ore­
lu, złożył zeznania w tym samym ducha- 
Namnow lubił namiętnie grać w karty, tak? 
że jednego razu przegrał nawet w Moskw16 
bardzo znaczną sumę. W obcowaniu z kobie­
tami miał Namnow wtedy tylko przyjemność 
gdy wystawiony był przytem na cie*pienF 
fizyczne i moralne.

Sw. Stefan Yan Z o n, szwagier ś. p- 
Komarowskiego, zna Naumowa od dłuższego, 
czasu, uważał go jednak zawsze za człowieka 
nie zupełnie normalnego. Po dokonaniu z b ro ­
dni przez Naumowa, dowiedział się świadek 
od swej żony, a siostry śp. KomarowskiegOi 
że Naumow pożyczył u niej 1500 rubli.

Św. Sergiusz A n d r e j  e w s ki j ,  guber­
nator w Orelu, zeznał, iż z Naumowem ro­
biono w czasie studyów uniwersyteckich if  
Moskwie eksperymenty hypnotyczne. Świa­
dek robił wszystko możliwe, aby Naumowa 
skłonić do zerwania stosunków z Tarnowską- 
lecz starania te były daremne, gdyż N a u m o w ' 
był zakochany w Tarnowskiej „po uszy1'- 
Zbrodni - zdaniem świadka — dokonał Nau- 
mow powodowany zazdrością i będąc poć 
suggestyą. _ "

Obr. dr. D i en a: Proszę o o d czy tan ie  
dwu listów, które świadek Yan Zon pisał d° 
hr. Komarowskiego, a które znajdują si? 
w aktach.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje o b a  te 
listy. W  listach tych składa Van Zon hr- 
Komarowskioinu życzenia z okazyi z a m ie r z o ­
nego poślubienia Tarnowskiej i wyraża zda­
nie, że Tarnowska będzie dobrą żoną.

Obr. dr. D i en a (do Naumowa): Ozy 
nie wie pan coś o stosunkach gubernatora 
Andrejewskiego z Tarnowską?

Osk.  N a u m o w :  Nic w tym względzie 
stanowczego powiedzieć nie mogę.

Osk. T a rn  o w s k a : Z Andrej ewskin1 
łączyły mnie serdeczne stosunki i byłam va* 
w jego mieszkaniu, gdy w r. 1907 starałam 
się o jjusport na wyjazd zagranicę.

Św. Sergiusz Mi l u s ,  kolega szkolny 
Naumowa, potwierdza, że w Moskwie robili 
koledzy z Naumowem eksperymenty hypno- 
tyczne. Naumow - -  według świadka — znaj­
dował upodobanie wtem, gdy kobiety z niego 
szydziły i dręczyły go.

Na tem o godzinie 1P50 odroczył prze­
wodniczący dalszy ciąg rozprawy do godziny 
2 po południu.

(Hosprawa popołudniowa).
Na popołudniowej rozprawie odczyty; 

wano w dalszym ciągu protokoły z e z n a l i  

świadków, przesłuchanych przez władze ros- 
syjskie.

Naumowa przedstawiają świadkowie jako 
człowieka o dobrem sercu, który jednak ła­
two ulegał obcym wpływom.

Św. C y m b a l i s t ó w ,  marszałek s z l a c h ­
ty, podał, że Tarnowska wyszła zamąż z mi­
łości.

Sw. B o b r o w s k i ,  emer. racica stan11: 
charakteryzuje Tarnowską jako kobietę '?'a' 
two denerwującą się, lecz łagodnego uspo­
sobienia. O Tarnowskim wyraża sie św iadek , 
że jest to człowiek bez charakteru. Świadek 
jest jak najmocniej przekonany o tem, 
Tarnowska swego męża zawsze kochała, a 
nawet i teraz go kocha.

W ten sam sposób wyrażają się także 
i inni świadkowie, przeważnie znajomi rodź1'  
ny Tarnowskich i 0'Rourków.

Sw. Mary a M i s z e z e n k o ,  żona rossyj­
skiego generała w Orelu. u której przebyć'6' 
syn 'Karnowskiej, gdy Tarnowska wyjechał11 
z hr. Komarowskim do Petersburga, podał3, 
iż Tarnowska pisała do niej codziennie listy- 
wypytując się o zdrowie syna i t. p. Raz na'  
wet przysłała Naumowa, aby zasięgnął w tyjW 
względzie informacyj.

Przy odczytywaniu tego protokołu rl 31 
nowska zakrywszy twarz rękami, wybić''1' 
płaczem.

Następnie miano odczytać protokół A  
znań świadka Zofii T a r n o w s k i e j ,  bratowej 
podsądnej, czemu się jednak sprzeciwił obron' 
ca Tarnowskiej, dr. D i en a.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, i ż /  
cyzyę w tym względzie poweźmie później- ^

Wkońeu odczytano jeszcze cały szef6/  
dokumentów i listów, pisanych przez hr- 
marowskiego, jego matkę, siostrę i Tarć e j /  
ską. W jednym z listów pisze matka hr. 
marowskiego do syna, by żonę swą kazał P°̂  
grzebać na cmentarzu w Dreźnie i nie sP1<vV- 
wadzał jej zwłok do grobowca rodzinnego ^  
Rossyi, gdyż Bóg już tak chciał, aby 011!, 
zmarła na obczyźnie. Odczytano również pisl 
marszałka szlachty w Połtawie, stwierdzają1/  
że Marya Mikołajewna Tarnowska, z jb "11 
0'Rom-ke, jest szlacheckiego pochodzenia-
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Na tern o godzinie 5'55 po południu 

Uroczył' przewodniczący dalszy ciąg rozpra- 
' y do jutra, soboty, godziny 10 rano.

X.

W en ecja , dnia 9 kwietnia.
Dwudziesty szósty dzień rozprawy.

Dzisiejszą przed i popołudniową rozpra- 
t 7 wypełniły odczytywania rozmaitych do- 
yUnentów i aktów, wnioski obr. Tarnowskiej 
, ! )  Iheny i dyskusja nad tymi wnioskami, w 

.mej wzięli udział’ prokurator państwa i in- 
ni obrońcy.

Po otwarciu przedpołudniowej rozpra­
wy. które nastąpiło o godzinie 10T5, zabrał 
Juyedewszystkiern głos obr. Tarnowskiej, dr. 
i*1,en a i sprzeciwił sie odczytaniu tych aktów. 
*hóre odnoszą się do sprawy o zabicie Bo-
1 Newskiego.
, _ Przewodniczący, radca F u s i n a t o ,  o- 
swiadcza, iż zarządzi dyskusje w sprawie od­
s ta n ia  wszystkich tych dokumentów’, co do 
których zdania stron są podzielone, później, 
1111 razie zaś zarządza odczytanie tych doku­
mentów, co cl o których niema wniosków od­
miennych.
, _ Nastąpiło odczytywanie rozmaitych a- 
«ó w  odnoszących się do procesu rozwodo­
wego. wytoczonego przez Tarnowskiego swej 
z°nie. a następnie sprawozdań lekarzy o za­
machu samobójczym Pryłukowa, dokonanym 
lTzez niego w więzieniu wreneckiem San 
mareo.

Na tern o godzinie 12 w południe od- 
11°Czył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
ao godziny 2 po południu.

(Ii osp raica popoludnio i ca).
Na popołudniowej rozprawie, która roz­

poczęła się dopiero o godzinie 2-40, przema­
k a ł najpierw obr. Tarnowskięj dr. D i en a 
oświadczając się przeciw7 wnioskowi zastępcy 
oskarżycielki prywatnej, żądającemu odczyta­
na listów, odnoszących się do prywatnego 
kola Tarnowskiej. Również sprzeciwił się dr. 
,-bena odczytaniu protokolarnych zeznań 
gładka Koncewdezowej, rozwiedzionej żony 
myłukowa. dalej wszystkich aktów mających 
Wiązek ze sprawą Borzewskiego. informacyj 
Odesłanych przez włoskiego konsula wr Ki- 
Dwie i listu austro-węgierskiego konsula w 
Wenecji. Natomiast oświadczył się dr. Diena 
m odczytaniem protokolarnych zeznań Zofii 
linkowej, jedynego świadka, który odpiera 
Derdzenie aktu oskarżenia, jakoby Tarnow­

c a  popchnęła swego szwagra. Piotra Tar- 
^wskiego. do samobójstwa w7 tym celu, by 
Przyjść w posiadanie części spadku, jemu się 
Należącej.
f , Zastępca oskarżycielki prywatnej dr. 
p ^ r n e l u t t i  godzi się jedynie na nieodczy- 
anie zeznań rozwiedzionej żony Pryłukowa.

Prokurator Z a n c h e t t i  zabrawszy z ko- 
61 głos, sprzeciwił się wszystkim wnioskom 

Cr. dr. Jiieny z wyjątkiem jednego, a luia- 
|*°wicie, by nie odczytywać aktów7 z procesu, 
Nvtoezonego Tarnowskiemu o zabicie Bo­
bowskiego.

Po przemówieniach obrońców Pryłuko- 
' ' a i Naumowa, którzy w wymownych slo- 
"ach poparli wywody prokuratora państwa, 
^Wiadczył przewodniczący, iż decyzję swą 
"°. do postawionych wniosków ogłosi na 
laJbliższej rozprawie, która odbędzie się we 
Lorek o godzinie J Ó rano. X.

OSTATNIA POCZTA.
. =  Wedle informacyj Poster Lloyda,

nerze się w Budapeszcie w czasie między 
j,, a 25 b. m. w s p ó l n a  R a d a  M i n i -  
) r ó w. na którą przybędą : P. Minister spraw 
gran icznych  hr. Aehrenthal, P. Minister 
st°ń>y gen. Schonaich, wspólny P. Minister 
r arbu bar. Burian, naczelny komendant ma- 
j.. Warki hr. Montecuccoli i P. Minister skar- 
ri\ 4  Biliński. Przedmiotem obrad tej wspól- 
ii^, konferencji będzie wspólny budżet. Być 

°Ze: iż konferencja zajmie kilka dni czasu.
£ _= Deutsclmat. Corr. donosi z Pragi.

°bie grupy czeskiej wielkiej posiadłości 
jjj. Phą jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia 
)'n*cyaty ' «  w sprawie n n i c h o m i e n i a  S e j-  

ll*cz es ki ego.
[ĵ . =  W  kołach bliskich rządowi węgier-
\v leUiu twierdzą, że w y b o r y  do  S e j m u  
Wa' f ’ 0<̂ będą się prawdopodobnie w możliwie 
^ifmiszym terminie, mianowicie w czasie

2 a 12 czerwca r. h. 
sĵ j. =  W  S e j m i e  c h o r w a c k i m  przy­
lo t  W s°botę podczas dyskusji budżetowej 
t̂r .Siwych scen. Członkowie radykalnego 

ajjj^wictwa serbskiego i stronnictwa włościań-
obrzucali się wzajemnie obelgami. Po- 

lii'aiZ0nie musiano przerw®;; po podjęciu o- 
*<4 Powtórzyły się jednak znów hałaśliwe

tya ^  S a m o i s t n a  m u z u ł m a ń s k a  par -  
żo 2>emiach anektowanych ogłosiła świę­
ty j iszczen ie swego programu partyjnego 
ho m ałpu jących  punktach: 1. Zupełna auto- 

a Dośnii i Plercegowiny z bezpośrednią
°ścin. pomiędzy ludem a Koroną; 2. Nie­

rozerwalna w sprawach religijnych łączność 
z kalifem w Konstantynopolu; 3. Uświado­
mienie ludu pod względem ekonomicznym, 
kulturalnym i moralnym.

=  Z Paryża donoszą: Zamianowany mi­
nistrem spraw7 zagranicznych dotychczasowy 
włoski amlDasador w Paryżu S a n  G i u l i a n o ,  
wręczył d. 9 b. m. prezydentowi p. Fallieres 
pismo, odwołujące z urzędu ambasadora. Pre­
zydent Rzeczypospolitej nadał b. ambasado­
rowi wielki krzyż Legii honorowej.

=  Z urzędowege serbskiego źródła o- 
głoszono następujący komunikat: Niektóre 
belgradzkie dzienniki przyniosły wiadomość, 
że delegaci w7 sprawie zawrarcia t r a k t a t u  
h a n d l o w e g o  m i ę d z y  S e r b i ą  a Au-  
s t r o - W ę  g r a ni i odbyli już kilka posiedzeń 
i obradowali nad obustronnemi propozycja­
mi. Niektóre dzienniki ogłosiły nawet rzeko­
mą treść serbskich żądań. O wto ż  Biuro pra­
sowe serbskie stwierdza na podstawie auten­
tycznych informao37j, że doniesienia tych 
dzienników są nieprawdziwe. Faktem jest, że 
serbscy i austro-węgierscy delegaci odbyli 
jedno posiedzenie dnia 4 b. m. w minister­
stwie skarbu; na tem posiedzeniu podali serb­
scy delegaci do wiadomości delegatów austro- 
węgierskich propozycje rządu serbskiego. 
Rzecz naturalna konferencja ta była poufna, 
wrszelkie przeto wiadomości o niej podane w 
prasie są kombinacjami.

=  Turecka Rada ministeryalna rozpo­
rządziła, aby przy pomocy wszystkich wy­
słanych wojsk w liczbie 25 batalionów prze­
prowadzono w g ó r n e j  A l b a n i i  z całą 
energią w najkrótszym czasie konieczne re­
formy, dokonano spisu ludności i zestawiono 
stan posiadania. Przywódcy obecnego po­
wstania mają być oddani w ręce sądu wo­
jennego; natomiast włościanie mają być oszczę­
dzani,

=  I z b a  r e p r e z e n t a n t ó w  w W a ­
s z y n g t o n i e  przyjęła ustawę upełnoma- 
cniającą rząd do budowy dwu okrętów wo­
jennych kosztem po G milionów dolarów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, l i  kwietnia. (Tel. pryic.). 

Wczoraj Koło mieszczan urządziło doroczne 
tradycyjne święcone przy udziale zaproszo­
nego prezydyum miasta, posłów, radnych, 
obywatelstwa i kół rękodzielniczych. Prze­
mawiali : ks. kanonik Eychlak, prezes Koła 
KosobudzS, prezydent dr. Leo, zachęcając do 
zaprzestania waśni partyjnej i wskazując, 
jako objaw pożądany, coraz szersze i ży­
czliwsze zajmowanie się sprawami rękodziel­
niczemu Przemawiali dalej p. Petelenz i re­
daktor Konopiński.

Bialogród królewski (Stublweissen- 
burg), 11 kwietnia. Wczoraj w obecności mi­
nistra oświaty Zichy’ego odbyło się konsty­
tuujące zebranie narodowej partyi pracy. Mi­
nister w mowie swej omówił szczegółowo 
sytuacje polityczną, wskazał na to, że gabi­
net Khuen-Hederyarego jest w zgodzie z u- 
stawanii i zakończył swą mowę tem, że nie 
chodzi o odrodzenie ̂ dawnej partyi liberalnej, 
lecz o zjednoczenie wszystkich, którzy stoją 
na zasadzie r. 1867. Raz trzeba zerwać z po­
lityką uczuć i przejść do polityki pracy re­
alnej.

Postanowiono postawić kandydaturę mi­
nistra Zichy’ego, który tę kandydaturę przyjął.

Debreczyu, 11 kwietnia. Wczoraj tut. 
narodowa party a pracy odbyła zgromadzenie 
wyborcze. Pojawił się także Stefan Tisza, 
którego przyjęto owacyjnie na dworcu. Aby 
zapobiedz zaburzeniom, od dworca ustawiono 
szpaler żandarmeryi i policyi. Przed hote­
lem, w którym zamieszkał Tisza, zebrał się 
znaczny tłum ludzi i gdy powóz nadjechał, 
powitano Tiszę okrzykami: „F e!“ „Precz!1’ i 
kamieniami. Jeden kamień ugodził w pierś 
naczelnika miasta i zranił go, zraniono tak­
że jednego policyanta. Konna policja przy­
wróciła porządek. O, 8 po poł. odbyło się 
zgromadzenie w hotelu, na którem Tisza wy­
głosił mowę, poezem wzniesiono okrzyk na 
cześć Najj. Pana, gdy Tisza oświadczył, że 
Najj. Pan zgodził się na projekt wyborów 
kuryalnych według projektu Andrassego. Na­
stępnie, gdy Tisza wystąpił przeciw partyi 
Justha i przedstawił zajścia w Sejmie, wznie­
siono okrzyki na cześć Khuen-Hedervarego.

Uchwalono wysłać telegram do Khuen- 
Hederyarego.

Pozuań, 11 kwietnia. (Tel. p ry  w.). 
Wiadomości rozsiewane przez prasę hakaty- 
styczną o bankructwie Marcina Biedermann 
są tendencyjnie przesadzone. Biederman 
w skutek niedawnego zakupna wielkiego ma­
jątku Modrzę i zaangażowania znaczniejszych 
sum na wykupno ziemi z rąk niemieckich, 
odczuł chwilowo brak gotówki, obecnie je ­
dnak, dzięki poparciu bogatych sfer ziemiań­
skich, chwilowe trudności usunięto.

Berlin, 11 kwietnia. Zapowiedziane 
trzy zgromadzenia pod gołem niebem dla pro­
testu przeciw pruskiej reformie wyborczej 
odbyły sie wczoraj zupełnie spokojnie przy

udziale wielu tysięcy ludzi. Policye w mun­
durach z tych miejsc wycofano.

B elgrad, 11 kwietnia. Wczoraj odbyły 
się w całym kraju w zupełnym spokoju wy­
bory miejskie. Zwyciężyli zwolennicy stron­
nictwa radykalnego. Burmistrzem Belgradu 
wybrany b. minister Glavinic.

Athos, 11 kwietnia. Król serbski przy­
był wczoraj rano na yachcie Estoprel. Przy­
jęli go serbski konsul generalny, trzej ka­
płani klasztoru Hiliandron i trzej opaci rady 
klasztornej.

Król udał się do klasztoru Hiliandron, 
gdzie tak, jak dawniejsi królowie serbscy, 
zasadził drzewka oliwne, następnie zwiedził 
grób założyciela klasztoru mnicha Szymona. 
Dziś król zwiedzi klasztor Watopech, a po 
południu odjedzie do Salonik.

Paryż, 11 kwietnia. Z Mourmelon le 
Grand donoszą, że z powodu dozoru zarzą­
dzonego przez ministerstwo wojny, liczba za­
granicznych awiatorów znacznie się zmniej­
szyła. Fabrykanci aeroplanów naturalnie z 
tego nie^ą zadowoleni. Jeden z fabrykantów 
oświadczył pewnemu dziennikarzowi, że cu­
dzoziemcy są najlepszymi odbiorcami. Gdy 
n. p. Rumunia postanowiła zakupić 20 apa­
ratów, po 2 na każdą dywizję, to Francja 
dla 20 korpusów armii zamierza kupić tylko 
10 aeroplanów.

Marsylia, 11 kwietnia. Robotnicy w 
dokach pracują. W  sobotę w nocy odpłynę­
ły trzy parowce z załogą na pokładzie.

Marsylia, 11 kwietnia. Zapisani mary­
narze prosili prefekta, aby doprowadził do 
porozumienia. Prefekt odmówił pośrednictwa i 
wszelkich konferencyj póty, póki marynarze nie 
powrócą na pokłady swoich okrętów. Mary­
narze powzięli uchwałę, iż powrócą na swoje 
okręty dopiero wtedy, gdy prefekt przyjmie 
ich delegatów.

M arsylia, 11 kwietnia. Wczoraj odbyło 
się zgromadzenie na rzecz zapisanych mary­
narzy, poezem urządzono demonstracje przed 
budynkiem prefektury. Wznoszono okrzyki 
przeciw podsekretarzowi stanu Cheron. Przy­
szło do starć. Jednego demonstranta zranio­
no, trzech uwięziono.

Konstantynopol, 11 kwietnia. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych otrzymało 
w nocy depeszę z Prisztiny, że powstańcy z 
powodu udzielonych im rad rozproszyli się. 
Przywódcy dziś mają się poddać. Wysyłka 
wojsk z Konstantynopola trwa w dalszym 
ciągu.

Konstantynopol, 11 kwietnia. Na gra­
nicy bułgarsko-tureckiej przyszło znowu do 
starcia w Kliszkule. w wilajecie Adryanopol, 
przyczem Bułgarzy pierwsi zaatakowali Tur­
ków.

Konstantynopol, 11 kwietnia. 3 krą­
żowniki i 9 kontrtorpedowców rozpoczęło 
ćwiczenia, które, jak dzienniki donoszą, ma­
ją sięgać aż do portów albańskich.

Konstantynopol, 11 kwietnia. Porta 
wręczyła w Sofii notę, w której zwraca u- 
wagę rządu bułgarskiego na ostatnie zajścia 
na granicy i domaga się ukarania winnych, 
oraz zapobieżenia podobnym wypadkom w 
przyszłości.

Konstantynopol, 11 kwietnia. Słychać, 
że Porta, z powodu doniesień, iż obecnie mię- 
,dzy mocarstwami opiekuńczemu odbywa sie 
wymiana zdań co do uregulowania sprawy 
kreteńskiej, przygotowuje w sprawie tej me- 
moryał.

Jerozolima, 11 kwietnia. Wczoraj od­
było się tu w uroczysty sposób w obecności 
ks. Eitla Fryderyka z małżonką i około 1.000 
pielgrzymów z Niemiec, Austryi i Szwajcaryi, 
poświęcenie nowego kościoła katolickiego.

Teheran, 11 kwietnia (B . lieutera). 
Rząd perski zawiadomił poselstwa angielskie 
i rossyjskie, że przy zaciągnięciu pożyczki 
zagranicznej nie może przyjąć jakiegokolwiek 
warunku, prócz warunków odnoszących się 
do procentów, amortyzacji i zabezpieczenia 
długu. To oświadczenie równa się odrzuce­
niu proponowanej wspólnie przez" Eossyę i 
Anglię pożyczki w sumie 400.000 funtów 
szterlingów.

Teheran, 11 kwietnia. (Pet. A g .). Sat- 
tar chan i Bagir chan przybyli do Kabrinu. 
Stolica przygotowuje uroczyste przyjęcie. Eząd 
jest poważnie zaniepokojony przybyciem zbroj­
nych oddziałów obu chanów.

Los Palm as (wyspy Kanaryjskie). 11 
kwietnia. Ludność niezadowolona z powodu 
nieprzeprowadzenia pewnych zarządzeń admi­
nistracyjnych obrzuciła dom gubernatora 
Wysp Kanaryjskich kamieniami i wybiła drzwi 
i okna. Policja okazała się bezsilna.

Mowa Brianda.
Saint Cham ond (depart. Loire). 11 

kwietnia. Wczoraj odbył się bankiet przy 
udziale kilku tysięcy ludzi. Prezydent mini­
strów Briand wygłosił mowę. W  czasie ban­
kietu przed domem, w którym on się odby­
wał, przyszło do wielkiej demonstracyj. De­
monstranci obrzucili kamieniami żandarmów, 
którzy usiłowali ich odeprzeć. Pewien Hisz­
pan usiłował bez biletu wstępu wtargnąć do 
sali. Po uwięzieniu go, znaleziono przy nim 
rewolwer.

Saint Chamond, 11 kwietnia. Po skoń­
czeniu bankietu przyszło ponownie do wiel­
kiej demonstracyi. Anarchiści rzucali kamie­
niami, dali też kilka strzałów7 rewolwerowych. 
Zraniono kilku policyantów. Kilka osób are­

sztowano.
St. Cliamond, 11 kwietnia. Z areszto­

wanych wczoraj osób tylko 3 zatrzymano w 
więzieniu. Prezydent ministrów Briand bez 
nowrego wypadku przybył do St. Etienne.

Paryż, 11 kwietnia. Cała prasa omawia 
wczorajszą mowę prezydenta ministrów Brian­
da w St. Chamond. Radykalna Action  pisze:

Po 10 latach ciągłej walki demokracji 
francuskiej, nie potrzeba już ludzi, którzy ni­
szczą, lecz takich, którzy budują. Ponieważ 
Briand chce być budowniczym, chętnie bę­
dziemy go w7sponiagali.

Umiarkowana BópuUifjue francaise po­
wiada: Briand jest zbyt rozumny i nabrał w7 
czasie swej działalności rządowej zbyt wiele 
doświadczenia, aby nie widział, że Francya 
leci w7 przepaść. Briand ostrzega wyborców 
tylko aluzyami, nie ma jednakowoż odwagi 
płynięcia przeciw prądowi i stawienia czoła 
rewohieyi.

Konserwatywny Gaulois powiada: Jeżeli 
prezydent ministrów szczerze pragnie przy­
wrócić spokój, to nie wolno mu dłużej igno­
rować Papieża. Przedewszystkiem należy za­
wrzeć pokój z Ezymem.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w7 Kossyi.

Warszawa, 11 kwietnia. (Tel. pry w.). 
Duchowieństwo prawosławne chełmskie nie 
jest zadowolone z wyniku dyskusji nad in­
terpelacją opolską. Duchowieństwo chełmskie 
wprawdzie rade jest z odrzucenia interpela­
c ji, niepodoba mu się jednak zaopatrzenie 
rezolucji w życzenie przestrzegania toleran­
c ji  religijnej i żądanie, aby w przyszłości 
nie zajmowano kościołów7. Organa ducho­
wi eństw7a nazywają to mglistenii pożądania­
mi i pocieszają się, że nie będą one miały 
w przyszłości znaczenia.

Petersburg, 11 kwietnia. (Tel. prym.). 
Przewodniczący komisyi Dumy do spraw7 sa­
morządu podniósł kwestyę, czy należy w7ogóle 
wprowadzać ziemstwa na Litwie i Kusi. Przy 
głosowaniu nad tą kwestyą, większością gło­
sów nacjonalistów, Polaków i lewicy, komi­
sy a odrzuciła cały projekt ziemstwa na Li­
twie i Rusi. Tak niespodziewany wynik gło­
sowania wywołał popłoch wśród październi- 
kowców7. Projekt ziemstw7 musi wejść pod 
obrady plenum Izby, ale z uchwałą komisyi 
odrzucającą go. W obec tego w plenum Du­
my możliwe jest dwojakie załatwienie: albo 
październików7cy porozumieją się z nacyona- 
listami i zrobią im ustępstwa, albo będą mu­
sieli się porozumieć z Polakami i lewicą, 
inaczej projekt niema szans przejścia i w 
plenum Dumy.

Tyflis, 11 kwietnia. (Pctersb. Ag.). 
W  Kisliar 30 Kaukazczyków7 napadło na urząd 
skarbowy. Straż wojskowa stawiła dzielnie 
opór. 5 żołnierzy, kasyera i rachmistrza za­
bito, a podoficera śmiertelnie zraniono. Ogól­
na liczba ofiar wynosi 17. Ile pieniędzy zra­
bowano, dotąd niewiadomo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 kwietnia 1910. Zamknięcie 

giełdy (ScMusscourse). Gdzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 665'50, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 806-— , Akcye Anglobanku
314-75, Akcye Unionbanku 596-50, Akcye 
Landerbanku 493-— , Akcye Bankvereinu
542' — , Akcye Bodencredit 1190'— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego — 1— ,
Akcye kolei państwowych 752-— , Akcye 
kolei Południowej 121-75, Akcye kolei Elbe- 
thal — ’— , Akcye kolei Północnej 5405- — , 
Akcye kolei czerniowieckiej — •— , Akcye 
Alpiny 740-50, Akcye Bima Muranyi 663-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2609-— , 
Akcye Fabryki broni 693’— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 399'— , Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 8751 — , 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi — 1— , 
Kenta majowa 94-80, Austryac-ka Renta ko­
ronowa 94'75, Węgierska Eenta koronowa 
92'8,0 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93'65, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93'75, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'— , 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94/50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97'90. 4-pre. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-— .
4-pre. pożyczka m. Lwowra 93-— . Losy ture­
ckie 240-— , Marki 117-43, Bubel 254-87,
5-pre. Bossyjska pożyczka z r. 1906 102 80. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no)- — . Pożyczka miasta Krakowa 1909 
9 3 - .

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m K r e c h o  w7 i e c k i.
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o wo ść!
Kaczki Okanteclair, Cramnszki z n^alinami, Lody z pianka i kawę mrożoną na sposób 

paryski poleca
GUE ERNIA WŁADYSŁAWA PÔHAI* ;tJZA

jL - w ó ^ s t ,  n i .  A i ^ ł « J l e m i c k a '  1 .  « : > .

NADESŁANE

Dom bankowy i  kantor wymiany

Sokal i Lilien
poleca nowo urządzone

O gniotrw ałe kasy pancerne k schow kam i 
d epozytow ym i 

(Safe Dep os i ta )
w piwnicach swego nowego gmachu.

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

l !
Komitet ooehoau selne/ rocznicy urodzin i. Słowa­
ckiego wo Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów lis to ­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jeBt na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
niewa-1 ceny w niezem się ni b różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publieznofó zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papiei Słowackiego jest do nabyeia w« wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyełi, a gdzie by go nie uyło, zwróeic się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie

Lwowskiej Izby handlowej i
u

przemysłovej.
Lwów, dnia 11 kwietnia. płacą | żądają 

waluta kor.
I . Akcye za sztukę. K h K h

Banku kip. gal. po200 zł. (400kor.) 686 - 696 -
Banku gal. dla handlu i  przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 428 - _ _
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 565 - 574 -
Fabryki wagonów w Sanoku orzed-

tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 - 500 -

II. Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

., ,, ,, 4*/a pr. w. a. los w 50 1. 0 99 10 99 80
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. ^ 93 60 94 30
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511. 9 100 - 100 70

„ 4 pr. w. a. los w -57 1. u 94 20 94 90
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza e m i s y a ) ...................... 96 - — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ^

los w 41*/, l a t ............................^ 96 - —  —
4 pr. los w 56 la t ...................... a 93 50 94 20

III. Obllgi za 100 kor. 0
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. n 97 40 98 10
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. © 101 - 101 70
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) su —  — — _

„ 4*/2pr. (3 em.) p 99 70 100 40
„ 4 pr. (4 em.) M 93 20 93 90

Kol. lokalne dtto 4 pr.................... 93 20 93 90
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................. 93 80 94 50
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 90 80 91 50

„ „ „ 4 konwen. . 93 - 93 70
szkolna krajów. 4 pr.
r. 1908 ............................ 93 50 94 20

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 - 130 -

Y. Monety.
Dukat ce sa rsk i................................. 11 36 11 48
20 f r a n k ó w k a ................................. 19 10 19 20
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 50 254 -

papierowych 253 -50 255 50
100 marek niemieckich . . . . 117 50 117 90

i i r s  giełdy wiedeńskiej.
Unia 9 kwietnia 1910.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
■Jednolity dług 'państwa w banknot.

m a j- l i s t o p a d ....................................... 94-80 95—
styczeń-lipiec ....................... 94-80 95—

■Jednolity dłng państwa w srebrze
lu ty -s ie rp io ń ..............................................98'85 99-05
k w iccień -p a źd z iern ik ......................  98-90 99~10

płacą żądają

171 — 
244—  
329-50 
329-50 
288-75

175- —
250—
335-50
335-50
290-75

aństwa

118-05

94-95

96—

116-25

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 8-2 pr.

,, „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 18-iO po 100 zł 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł.......................
„ „ 1864 po 50 z ł.........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie p 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.........................................117-85
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr............................................... 94-75

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pi 95—
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 115-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  452 '— 454—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/„ pr...........................................118-45 119-45
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .................................  94-90 95-90
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................  94-95 95-95

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-50 — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — — —
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr........................................  95-8-5 96-85
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.......................  95-35 96-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre..................  96-90 97-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  97-— 98—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre..................  98-40 99-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda e.m,

z r. 1888, 4 pre......................96'50 97-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................. 96-90 97 90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre. 96'40 97-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre..................  96-70 97-70
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr................................  94-75 95-75
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 95-25 96'25
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................... 95-50 96‘50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 110p05 117 05

D.
Weg.

D łu g  pań stw a  (krajów korony węgierskiej).
114- -  114-20

92-90 93 10
złota renta 4 pr.........................

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
» .i n 50 zł. (100 kor.)

Zak ład  dentystyczny

Dr. J* BRZESKIEGO
Lwów, ul. Akademicka 3,

wyjmowanie zętyów bez holu, plombowanie, regulacye 
zębów, sztuczno zęby, korony, mostki i t. d.

Dr. K. Podlewski
specya.lista chorób skórnycti i w ene­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5
u!. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11 kwietnia 1910.

Hotel George’a.
PP. M. Garapich z Krakowa, hr. F. 

Korytowski z Hryniowiec, dr. J. Walewski z 
Sanoka, S. Żeleński z Krakowa, S. Natan- 
sohn z Krakowa, Eks. R R. v. Brudermann

z Wiednia, hr. M. Sobański z Rossyi, Z. ^8' 
czyński z Rossyi, A. Seiler z Wiedn:?.

Hotel Saski.
P. B. Żardeeki z Łańcuta.

Hotel „Austria",
PP. H. Lażnińska z Rossyi, K. Maci®' 

liński z Seretu.
Hotel Wanda.

P. B. Fidler z Beska.
Hotel Europejski.

PP. Z. Pinezakowski z Cygan, F. B°' 
gdanowiez z Warszawy, P. Grand z Paryż»> 
G. Christ z Wiednia, E. Pick. z Wiednia.

Hotsl Francuski.
PP. W. Stolfa z Krakowa, W. Dutczyń' 

ski z Krakowa, A. Mroczkowski z Sanoka, 
R. Lewandowski z Korczówki.

Hotel Sans-souci,
PP. J. Messing z Podwołoczysk, A. K<f 

Mielecki z Nowego Sącza, S Bogdanowicz z 
Nowego Sącza.

224-50
224-50

230-50
230-50

Koronowa waluta. płacą

E. Obligacye iudemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ...................................94-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 93 90

F. Inne publiczne pożyczki.

żądają

95-50
94-90

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr..................................
Bukowińskie obi. propinaoyjne los

za 100 zł. 5 pr....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4*/s pr. . . 
Austr. zakl kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, n » n n 4: pr.

Gal. akc. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 5u 1. pr. .
i, >, „ ,i „ 60 1. 4 pr.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4*/s pr. 51*/s lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/s pr.......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/a 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat ,4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

103-25 104-25

H. Obligacye z prawt 
za 100 zł,

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

za 300 z ł..................... . . . .
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr...................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 żł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em 1870 na 200 zł. 5 pr. 

r „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przein. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

94-25 95-25

100-75 101-75
93-40 94-40
97-15 9815

90-65 9P65

108.50 114-50
239— 2 4 2 --

listy dłużne

100-50 101-50
94-55 95‘55

300-25 306-25
231 - 287- —
101-25 102-25

94— 95—
109-7-5 110-75

992-5 99-75
93-75 94-75
93-15 94-15
95— 96—
96 50 ——

100— 100-50

99-75 100-75
93-35 94-35
98-70 99-70
98-90 99-90

-szeństwa

113— 113-80
111-65 112-65

88-60 89-60

94-65 95-65

102— 103—
99-75 — i—

29-25 33-25
535— 545—
236— 246—
116 —
120- — 130—

80- — 86-—

Koronowa waluta. płaca żądaj*!
Palfy 40 zł m. k................................... . 250—  2 7 0 '"
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 65'50 b9'50

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 41-25 45'25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. — ■— —
Salma 40 zł. m. k................................... 281-— 2 9 3 '"
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— —

J . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 315-— 316-— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3675-— 3685'^  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 665-40 666 40 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 808‘25 809'25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 680-— 684""
Gal. banku hip. 200 z ł......................... 687-— 6 8 8 '"

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 428—  —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 493 75 494'75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1782-— 1792—  
„ _ Związku (Unionbank) 200 zł. — — —  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 256-50 257-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  255-50 256 f>°

K . A k cye  przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441-50 4 4 5 '"  
„ „ akcye zakład. 200 zł. 410-— —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5395-— 5420’"  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 403-50 407-50 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . .565-— 568' — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor...................................................  334-50 337 -

Austr.Tow.żegl.naDunajuóOO zł.m k. 1124-— 1130-"

L. A k cye  przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 740-— 7 4 6 '"  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 877-— 8 8 3 '"
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 738 15 739 15 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2604-— 2614—
Schodnicy 500 kor..................................  525-— 531—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 391.— 396 -"
Trifall. tow. kop. węgle. 70 zł. . . 289'— 2 9 ® "'

M . W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240‘671/a 240-95 
Paryż za 100 f r anków. . . .  95-25 95-40
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 253-871 ,  254 87’ /»
Niemieckie b a n k i ............117-40 117-60
W łoskie b a n k i ............................ 94-70 94-85
Francuskie b a n k i ...................... — — • —
Szwajcarskie b a n k i ......................  95-22*/, 95'3o

N. W a l u t y .

Dukat cesarski . . . . . . .  11-38 11-42
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — — —■
20-frank ow k a .....................................  19-10 ] 9-12
2 0 -m ark ów k a .................................  23-47 23-51
Rosśyjski półimperyał . . .  — —
Niern. banknoty za 100 marek . 117-42*/, 117'52*/»
W łoskie banknoty za 100 lir . 94'75 94 95
R u b le .............................. 2-5S3ń 2-543/i

■» 3B I ® M nr I K WJ JA ję bb w
Licytacye

L. es. E. 8851/9(10) (3980)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meiera Naglera i Herseha 
Leiby Reicha odbędzie się dnia 6 maja 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarno­
polu licytacya:

1. całej realności lwb. 659 ks. gr. gm. 
kat. Tarnopol, obejmującej pbud. I. 822 ze 
sklepem na takowej,

2. połowy realności objętej lwh. 118 
ks. gr. gm. kat. Tarnopol, obejmującej pbud,
11. 323 i 326,

3. połowy realności objętej lwb. 1912 
tej samej księgi gruntowej, obejmującej pbud. 
997/2 ze sklepami na takowych Sary z Gross- 
manów Rosen własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: ad 1. na 7623 kor., ad
2. na 8811 kor. 50 hal., ad 8. na 980 kor. 
75 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 3811 kor. 
50 hal., ad 2. 1905 kor. 75 b a l, ad 3. 465 
38 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone

Te osoby, dla których jakie prawe lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n o mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 10 marca 1910.

L. cz. E. 994/9 (4045)
W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

9 maja 1910 godzina 9 rauo przymusowa 
licytacya realności lwh. 2675 gminy Toporów 
objętej, składającej się z placu budowlanego.

Cena szacunkowa wynosi 23 kor., naj­
niższa cena wynosi 11 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tutejszym 6ądzie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Łopatyn, 1 marca 1910.

L. cz. E. 231/10 (4) (3945)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gminy miasta Myślenic za­
stąpionej przez dr. M. Klakurkę odbędzie się 
dnia 3 maja 1910 o godz. 10 rano w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w AiJ' 
ślenicach licytacya 1895/2016 części realno­
ści lwh. 539 gminy Myślenice, własność 
rolną stanowiącej, obszaru 1 mórg 347 sąż® 
roli obejmującej.

Części nieruchomości tej wystawione 
licytacyę, są ocenione ,na 686 kor. 93 hal.

Najniższa cena wynosi 457 kor. 96 b»L 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 23 lutego 1910.

L. cz. E. 2791/9 (4) (401?)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Pacochy w Sieradzy 
odbędzie się dnia 7 mnja 1910 o godzinie y 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności l ^ - 
805 ks. gr. gm. kat. Sieradza objętej, skł®' 
dającej się z 8 parcel gruntowych w łączny® 
obszarze 1 ha. 69 a. 20 m*.

Nieruchomość wystawiona nalicytac/ib 
jest oceniona na 1850 kor.
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, Najniższa cena wynosi 1233 kor. 34 
:?aL  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
Ljpilarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
f^ttia i" t. d), może każdy, mający chęć 
kpienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze

3.
,. Takie prawa, wobec których niniejsza 
beytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Styby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
s^dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ttiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s$du zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 23 marca 1910.

(3799 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul, Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
Przed południem od 8 do 12, po południu 
°d 2 do 6, — w sobotv po południu od 

3 do 8.“
L i c y t a e y ę :

Poniedziałek 11 kwietnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary ko­
rzenne, trunki, 2 kasy, wódki, rowery, 
3 maszyny do szycia, kołdry, bielizna, 
kapelusze, obuwie, ubrania męskie i 
dziecinne, wyroby koszykarskie.

W torek 12 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: fortepian, srebro i 
meble.

Środa 13 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 3 fortepiany, naczy­
nia kuchenne, srebro, obrazy, 2 pia­
nina, gramofon, maszyna do pisania i 
do szycia, kasa i towary modne. 

Czwartek 14 kwietnia 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: 3 kasy, po- 
lyphon, 3 maszyny do szycia, a 1 do 
pisania, automat do grania, fortepian
1 srebro.

Piątek 15 kwietnia 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: 3 fortepiany, 
maszyny do szycia, obrazy, dywany, 
szczotki, leksykon, instrument grający, 
bilard, aparat do piwa i ubrania stu­
denckie.

Sobota, 16 kwietnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: wanna, 5 maszyn do szycia, 
szynkwas stały, obuwie, srebro, obrazy,
2 suknie damskie, towary korzenne, 
dywany i różne meble.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1910.

L. cz. E. 113/10 (8) (3877 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bogdana Próchniewicza od­
będzie się dnia 10 maja 1910 o godzinie 10 
krzed południem w sądzie niżej wymienio- 
jlYm w biurze Nr. 4 licytacya całych realności 

4, 215 gm. Karaczynów, lwh. 10 gm. 
Wroców.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
są ocenione, a to lwh. 4 gm. Karaczy- 

Pów na 3.750 kor., lwh. 215 gm. Karaczy- 
ftów na 200 koron, lwh. 10 gm. Wroców 
ba 2.500 koron.

Najniższa cena wynosi za lwh. 4 gm. 
jw aezynów 2.500 koron, za lwh. 215 gm. 
Z a c z y n ó w  133 kor. 32 hal., za lwh. 10 
Sm. Wroców 1.666 kor. 66 hal., poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
, . Warunki licytacyjne, które równocze­
sne się zatwierdza i odnoszące się do tej 
bbieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
J\rny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
? lenia i t. d.), może każdy, mający chęć 

kpienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze

t. Takie prawa, wobec których niniejsza 
leytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
fttosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
radnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

®dzaju co dc samej nieruchomości uie mo- 
®*yby być już ze skutkiem podnoszone. 
ej , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
„ f a r y  na powyższej nieruchomości bądź 
y, ec.u' e już istnieją, bądź w toku postępo- 

ajba licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
o dalszych wydarzeniach tego postę- 

6a<Tania i e(tynie Przez przybicie na tablicy 
nj,°.wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

Z61 wymienionego i nie wskażą temuż są-
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dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Janów, dnia 17 marca 1910.

L. cz. E. 2362/9 (6) (4043)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 maja 1910 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie, w biurze Nr. 7 
licytacya realności lwh. 323 ks. gr. Trośeia- 
niec Ilka i Maryi Tymczyszynów własnej, 
wartości szacunkowej 3070 kor.

Najniższa cena wynosi 2047 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 30 marca 1910.

L. cz. E. 4230/9 (3) (4041)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schmiela Glasera kupca w 
Jabłonowie odbędzie się dnia 28 kwietnia 
1910 o godzinie 8 rano w sądzie niżej wy- 
nionym, w biurze Nr. 7 licytacya realności 
obj. lwh. 187 gm. Utoropy, składającej się:

z pb. 430 o powierzchni 72 m2,
z pgr. 1478/5 roli o powierzchni 47 ar. 

20 m2,
z pgr. 1478/6 roli o powierzchni 22 ar. 

91 m2,
z pgr. 1478/7 łąka o powierzchni 1 ha. 

48 ar. 79 m2,
z pgr. 1478/9 łąka o powierzchni 4 ar. 

90 m a,
z pgr. 1478/10 ogród o powierzchni 2 

ary 35 m2 wraz z przynależnościami, skła- 
dająeemi się z 30 drzewek owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
(jest oceniona na 1923 kor. 02 hal., przyna­
leżności zaś na 31 kor.

Najniższa ceua wynosi 1303 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nie tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Jabłonów, dnia 22 marca 1910.

L. cz. E. 7 10 (5) (3963 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego dla Kró 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem krakowskiem we Lwowie odbędzie się 
dnia 17 maja 1910 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 48 licytacya majętności Głębokie 
objętej wyk. hip. 328 księgi gruntowej dla 
większych posiadłości tutejszego sądu wraz 
z przynależnościami, składającemi się z pło­
tów, drzew owocowych, inwentarza żywego i 
martwego oraz zapustu lasowego.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytaeyę, ustaloną została na 19.600 kor., 
przynależności zaś na 2682 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 14.854 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 66.

dnia 12 kwietnia 1910.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Kołomyja, dnia 19 marca 1910.

L. cz. E. YI. 5503/9 (3) (3981)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie odbędzie się dnia 21 kwietnia 
1910 o godziDie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licy­
tacya połowy realności lwh. 261 gm. Stru- 
sina, Jędrzeja Kozła własnej.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytaeyę, jest oceniona na 2339 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1169 kor. 75 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone uchwa­
łą z dnia 11 lutego 1910 E. VI. 5503/9 (3) 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Tarnów, dnia 10 marca 1910.

L. cz. E. 3342/9 (85) (4052 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 1729 i 1730 ks. gr. gm. kat. 
Swaryczów objętych wraz z przynaleznościa- 
mi, składającemi się z drzewostanu.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są ocenione, a to : lwh. 1729 na 37.557 
kor. 64 hal., lwh. 1730 na 6350 kor., przy­
należności zaś lwh. 1729 na 15.020 kor., a 
lwh. 1730 na 2360 kor.

Najniższa cena lwh. 1729 wynosi kwotę 
35.051 kor. 76 hal., zaś lwh. 1730 kwotę 
5806 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eożniatów, dnia 20 marca 1910.

L. cz. E 25/10 (3); (3930)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Szpiry odbędzie się 
dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 licytacya 1/2 z 2/3 części lwh. 
28, 1/2 z 30/120 części lwh. 29 i 1/4 części 
lwh. 60 kg. Tyskawa objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę, są ocenione jako całość gospodar­
cza na 1028 kor. 14 hal.

Najniższa cena wynosi 685 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 7 marca 1910.

L. cz. E. 2133/9 (4002 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filii Banku hipotecznego 
w Tarnopolu odbędzie się dnia 21 kwietnia 
1910 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 li­
cytacya realności lwh. 377 gm. Podwołoczy- 
ska składającej się z pb. 306/2 na której 
znajduje się dom mieszkalny budowany o 2 
pokojach, kuchni, sieni i komory.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytaeyę jest oceniona na 2678 kor. 
18 hal.

Najniższa cena wynosi 1339 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Podwołoezyska, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. E. 1426/9 (6) (3988)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie nieletniej Katarzyny Łeszczy- 
szyn zastąpionej przez opiekuna Marcina 
Hajduna odbędzie dnia 29 kwietnia 1910 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymieniouym, w biurze Nr. 4 licytacya a) 
1/2 realności lwh. 614 ks. gr. gminy Słowi- 
ta; b) całej lwh. 418 tej samej księgi wraz 
z przynależnościami, składającemi się z pło­
tów i drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytaeyę, są ocenione a) 1/2 lwh. 614 
na 810 kor., b) całej lwh. 418 na 100 kor., 
przynależności zaś na 58 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 245 kor. 
66 hal., ad b) 66 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 17 marca 1910.

L. cz. E. 1343/9 (5) (3983)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Gorlicach, zastąpionej przez ad­
wokata dr. Dziubczyńskiego odbędzie się dnia 
14 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 11 licytacya realności obj. whl. 175, 
39 ks. gr. gm. Morochów.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione a to: 1. realność obi. lwh. 175 
ks. gr. gm. Morochów na 207.827 kor. 66 
hal., 2. realność obj. lwh. 89 ks. gr. gm. 
Morochów na 304 kor. 13 hal., czyli łącznie
208.000 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 138.550 
kor., ad 2. 202 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokannenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 23 lutego 1910.

L. cz. E. 2014/9 (4) _ (3936)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Husiatynie, zastąpionego 
przez adwokata dr. H. Nathansohna. odbę­
dzie się dnia 22 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, licytacya realne ści 
objętej lwh. 1125 ks. gr. gm. Wasylkowee, 
składającej się z pb. 375/1, 375/2 i pg. lk. 
156/1 i 156/2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 4800 kor., którą 
to wartość ustala się na podstawie proto­
kołu ocenienie z dnia 13 lutego 1909 L. cz. 
E. 93/9 (2).
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Najniższa cena wynosi 3200 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne do L. cz. E. 93/9 
złożone, które po sprostowaniu zatwierdza 
się z opuszczeniem ustępu „wraz z przyna- 
leżytościami t. j. z zasiewem części ogrodu 
żytem zimowem“ i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 15 marca 1910.

L. cz. E. 645/9 (13) (4040)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wania Semańczyka i tow. 
odbędzie się dnia 14 kwietnia 1910 o go­
dzinie 1 1  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya re­
alności obj. lwh. 135 gminy Surowica wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 3 
krów, 1 pary koni, 3 wozów, 1 pługa, 2 
bron.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną wraz z przynależnościami na 
13.880 kor.

Najniższa cena wynosi 9253 koron 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia- i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 20 stycznia 1910.

L. cz. E. 3324/9 (6 ) (4053)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Tuchfelda odbędzie 
się dnia 19 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6  licytacya połowy realności lwh. 
101 gminy Radomyśl objętej.

Powyższa połowa nieruchomości wysta­
wiona na licytaeyę jest oceniona na 3500 
koron.

Najniższa cena wynosi 2333 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 8 marca 1910.

L. cz. E. 510/9 (3984)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Kudyby, rolnika w 
Chlewiskach, odbędzie się dnia 26 kwietnia 
1910 o godzinie 9 30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1Ó 
w Cieszanowie licytacya realności lwh. 31 
ks. grt. gm. Lipsko składającej się z pbud. 
136 i grunt. 376 tudzież realności objętej 
lwh. 338 ks. grt. gm. Lipsko składającej się 
z pgr. 377/1, 664 1 i 665/1 wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się z piwnicy, 
trzech grusz, czterech wiśni i dwudziestu 
wierzb.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 2250 kor., przynależności 
zaś na 81 kor.

Najniższa cena wynosi 1554 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 25 marca 1910.

części lwh. 46 kg. Gorzanka objętych, two­
rzących nie podzieloną fizycznie część gospo­
darstwa wiejskiego z budynkami i młynem 
wodnym pod lk. 21 w Gorzance wraz z przy­
należnościami, składającemi się z płotu ka­
miennego.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione na 2002 kor. 97 hal., 
przynależności zaś na 22 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1350 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych ni eruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 19 marca .1910.

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Obertyn, dnia 21 marca 1910.

L. cz. E. 194/10 (5) (3950)
Dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 3 
sądu tutejszego licytacya połowy realności 
obj. lwh. 1488 gm. Podhajce i 1/10 części 
lwh. 787 tejże gminy składających się z pb. 
499 i 283 na których stoją dwa domki mie­
szkalne.

Nieruchomości te wystawione na łicy- 
taeyę są ocenione a mianowicie: I. połowa 
realności obj. lwh. 1488 na kwotę 1025 kor,,
II. zaś 1/10 część realności obj. lwh. 787 na 
kwotę 190 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do połowy realności 
lwh. 1488 gm. Poddajce 512 kor. 50 hal., 
co do 1/10 części lwh. 787 tejże gminy Pod­
hajce 95 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
{głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęaą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 22 marca 1910.

L. cz. E. 24/10 (4) (3929)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gerschona Blank, odbędzie 
się dnia 22 kwietnia 1910 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 licytacya 3/8 części lwh. 45 i 3/16

L. ez. E. 90/10 (5 ) (4000)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feiwla Reitera, odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Obertynie licytacya realno­
ści ?) lwh. 501 i połowy realności b) lwh. 
617 i c) 692 ks. gr. gm. kat. Harasymów 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z chaty, stodoły, szopy.

Nieruchomości są ocenione: ad a) na 
1 00 kor., ad b) na 100 kor., ad c) na 1775 
kor., przynależności zaś ad a) na 372 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1114 
kor. 6 6  hal., ad b) 6 6  kor. 6 6  hal., ad c) 
1183 kor. 33 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczy 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juz ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

L. cz. E. 2590/9 ( 6 ) (4047)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ryfki Hammer w Limano­
wej, odbędzie się dnia 26 kwietnia 1910 o 
godzinie 1 0  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 
połowy realności lwh. 389 gm. kat. Dobra 
z Zadzielem Anny Palowej własnej.

Nieruchomość ta wysławiona na licyta­
c ję  jest ocenioną na 1550 kor.

Najniższa cena wynosi 1020 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ustala 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie, prawa, wobec których nimej - 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym. terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszk?łego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 25 marca 1910.

L. cz. E. 1603/9 ( 6 ) (4014)
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­

wego i oszczędności „Wzajemna Pomoc" w 
Podgórzu, odbędzie się dnia 3 maja 1910 o 
godzinie 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 15 licytacya re- 
aluości lwh. 138 ks. gr. gm. kat. Stojowice, 
stanowiącej parcelę gruntową bez budyków.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 1404 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi 936 kor. 32 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta iroże każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie .już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 16 marca 1910.

L. cz. E. 158/10 (5) (3997)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Starmacha w Nie­
dźwiedziu odbędzie się dnia 3 maja 1910 o 
godzinie 1 0  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 licytacya re­
alności lwh. 140 gm. kat. Niedźwiedź Ma­
cieja Hudomięta własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

i h
Te osoby, dla których jakie prawa ^  

ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku post? L  
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam1 

będą o dalszych wydarzeniach tego 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż..je 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sied*1 

sądu zamieszkałego. y
Wyznaczenie terminu licytacyjnego_ 

leży zanotować na karcie ciężarów y j  
hipotecznych dla wzmiankowanej nieruc 
mości.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III- 
Mazana dolna, dnia 2 2  marca 1 9 1 G-

L. cz. E. 381/9 (3947 1
Edykt licytacyjny. j

Dnia 6  maja 1910 o godzinie 9 Pr 
południem w biurze Nr. I. sądu tutejszpg 
odbędzie się licytacya posiadłości objętej IW 
24 ks. gr. gm. Aksmauice w składy ktor 
wchodzą pb. lk. 9 i 12 oraz pgr. lk. ' 
11, 228/2, 229, 228/1 wraz z przynależ?1" 
ściami składającymi się z płotu, parkanu, 
jabłoni, 30 grusz i 150 śliw.

Nieruchomość powyższą oceniono 
5530 kor. 91 hal., przynależności zaś 11 

534 kor.  ̂ , i
Najniższa cena, niżej której sprzed 

nie nastąpi wynosi 4043 kor. 26 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne d 

kumenta można przejrzeć w biurze Nr- 
sądu tutejszego. , -

Takie prawa, wobec- których nim®J 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naim/ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz" 
nym terminie licytacyjnym, inaczej ross# . 
nia tego rodzaju co do samej nieruchome® 
nie mogłyby być już ze skutkiem podn° 
szone.

Te oseby, dla których jakie prawa - , 
ciężary na powyższej nieruchomości M _ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępy 
wania. licytacyjnego powstaną zawiadamiaj 
będą o dalszych wydarzeniach tego po?-® 
powania jedynie przez przybicie na tablic 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s ą j  
niżej wymienionego i nie wskażą temuż W  
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi" 1 

sądu zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Niżankowice, duia 6  marca 1910.

lub

L. ez. E. 3400/9 (3) (3925 1 -r j
Edykt licytacyjny. ,

Dnia 27 maja 1910 o godzinie 9 przf 
południem odbędzie się w sądzie niżej w^ 
mienionym w biurze Nr. 33 w Sanoku lic? 
tacya realności objętej lwh. 107 ks. gr. g01- 
kat. Posada sanocka.

Nieruchomość ta wystawiona na licyb3- 
cyę, jest ocenioną na 25.009 kor., przynal" 
żności zaś na 281 kor.

Najniższa cena wynosi 12.645 kor. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

tej nieruchomości dokumenta, może każ"? 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas H>° 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymień10' 
nym w biurze Nr. 33. . -

Takie prawa, wobec których nir1?  
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nal®j 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznam 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszm . 
nia tego rodzaju co do samej nieruchom" j  
nie mogłyby być już ze skutkiem podn 
szone. . b

Te osoby, dla których jakie prawa j ,  
ciężary na powyższej nieruchomości M 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp g 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaj 
będą o dalszych wydarseniac-h tego 
wania jedynie przez przybicie na tabh 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi" 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 7 marca 1910.

L. cz. E. 4532/9 ( 6 ) ( 8 9^
Edykt licytacyjny. .

Dnia 28 kwietnia 1910 o godzin ie.^  
przed południem odbędzie się w sądzie m 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w San° 
licytacya:

a) 1/4 części realności obj. lwh-
ks. gr. gm. k. Długie, „gg

b) 1/4 części realności obj. lwh. 
ks. gr. gm. k. Długie,

c) całej realności objętej lwh. 
gr. gm. k. Długie.

Nieruchomości te wystawione na 
tacyę, są ocenione, a to: a) 1/4 część 1 a
ności obj. lwh. 431 na 225 kor., b) 1/4 eZL j
realności obj. lwh. 365 na 300 kor., c) 6
realności obj. lwh. 262 na 250 kor. bj

Najniższa cena wynosi: a) 150 *£°r-L«0' 
200 kor., c) 165 kor., poniżej tej ceny ®P 
dai nie przyjdzie do skutku. , jo

Warunki licytacyjne i odnoszące jj .g y  
tej niei uchomości dokumenta, może ks 
mający (hęć kupienia, przejrzeć podczas
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dżin urzędowych w sądzie niżej wy mienio­
nym w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
Zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n a  termmieBieytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
&ie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 7 marca 1910.

L. cz. E. VII. 113/10 (3) (3927)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie się 
lieytacya połowy realności lwh. 80 i 245 gm. 
Toręba z tem, że nasamprzód sprzedaną bę­
dzie połowa realności lwh. 245 a dopiero 
gdyby uzyskana najwyższa oferta nie po­
kryła wszystkich ciążących pretensyi sprze­
daną będzie i realność lwh. 80 gm. Poręba.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: połowa realności lwh. 245 
n8 3191 kor. 13 hal., a połowa realności 
lwh. 80 na 867 kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi pierwszej 2127 
kor. 42 hal., drugiej 578 kor 54 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 23 marca 1910.

L. cz. E. 118/10 (3) (4038)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Geialego Betmanna w Zło­
czowie zastąpionego przez adwokata dr. Ilal- 
perna odbędzie się dnia 10 maja 1910 o go­
dzinie 10'30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 52 II. p. w Zło­
czowie lieytacya połowy realności lwh. 2147 
ks. gr. gm. kat. Złoczów bez przynależności 
Czeitli Zweck zam Imber własnej.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 12.388 kor.

Najniższa cena wynosi 6200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum 1240 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wye:ąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr- 52, 
które jako odpowiadające ustawie niniejszem 
się zatwierdza.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 30 marca 1910.

L- cz. E. 2062/9 (7) (3928)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Baligrodzie odbędzie się dnia 2S kwie­
tnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
^  sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1 lieytacya ciała lwh. 93 ks. Rybne objęte­
go (gospodarstwo z budynkiem pozostałe z 
C2ęści byłego folwarku w Rybnem).
.. Nieruchomość powyższa wystawiona na 
ncytacyę jest ocenioną na 13.665 kor.

Najniższa cena wynosi 9110 kor., po-
a.l êj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
®kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
,ejże nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 

nlarny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
ania i t. d., może każdy, mający chęć ku­

ź n ia ,  przejrzeć podczas godzin urzędowych 
^  sądzie niżej wymienionym, w biurze

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie”już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy? Oddział II.
Baligród, dnia 19 marca 1910.

L. cz. E 1531/9 (4) (1413)
Na żądanie Pawła Pohludki jako opie­

kuna małoletniej Marty Maryi Kiekiej w 
Polskiej Ostrawie odbędziesię dnia 29 kwie­
tnia 1910 o godzinie 9'30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
15 lieytacya realności lwh. 35 ks. gr. gm. 
kat. Biskupice, stanowiącej gospodarstwo 
wiejskie z domem mieszkalnym.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2922 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1948 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 27 lutego 1910.

L. cz. E. XIV. 1873/9 (7) (3922)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Abramowicza w 
Tarnowie, odbędzie się dnia 29 kwietnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, ul. św. Jana 1. 
22 w biurze Nr. 34 pierwsze piętro licyta- 
cya realności obj. lwh. 310 w Bieńezycach 
parcela budów. Ik. 146 parcele gruntowe lk. 
546/1 i lk. 546,2 obszaru łącznego 54 arów 
arów 95 m 2, młyn wodny pół amerykański 
z domem parterowym, drewnianym, stajnią i 
ogrodem bez przynależności.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona ogółem na 12.638 kor. 
60 hai.

Najniższa cena wynosi 8425 koron 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zara­
zem zatwierdza i. odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i L  d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 41.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. E. 1909/9 (10) (3937 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez dr. Pawła Dąbro­
wskiego odbędzie się dnia 10 maja 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya po­
łowy realności lwh. 81, 93, 336 i całej re­
alności lwh. 674 gm. 'Wielkopole-Odenbausen 
wraz z przynależnośeiami składającemi się 
co do połowy gm. Wielkopole z pary koni, 
trzech krów, wozu i młocarni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: lwh. 81 w połowie na 
4262 kor. 75 hal., lwh 93 na 3757 kor. 20 
hal., lwh. 336 na 38 kor. 43 hal,, lwh. 674 
na 210 kor. 87 hal., przynależności zaś na 
490 kor.

Najniższa cena w ynosi: za lwh. 81 — 
2308 kor. 50 hal., za lwh. 93 — 2026 kor. 
80 hal., za lwh. 336 — 25 kor. 62 hal., za 
lwh. 674 — 140 kor. 58 hal., poniżej tej 
cecy sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupien.a, przej­

rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
si a lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 10 marca 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 2/6 (68) _ (3864 3 - 3 )

Uchwałą tego sądu z dnia 17 lutego 
1906 S. 2/6 (1, 2) otworzony konkurs do 
majątku Markusa Feuersteina, jawnego spól- 
nika spółki zarejestrowanej pod firmą „Feuer- 
stein et Bernstein" w Drohobyczu uznaje 
się w myśl § 155 ord. konk. za ukończony.

Zarazem zwalnia się z dotychczasowego 
urzędu komisarza konkursowego, zawiadowcę 
masy, zastępcę zawiadowcy masy i członków 
wydziału wierzycieli.

0. k. sądy powiatowe w Drohobyczu, 
Podhajcach, Rożniatowie i c. k. sąd obwo­
dowy w Brzeżanaeh wzywa się o wykreśle­
nie adnotacyi otwarcia konkursu w tamtej­
szych księgach gruntowych, tudzież o zdję­
cie z tablicy sądowej edyktu otwarcia kon­
kursu a wywieszenia przyległego obwieszcze­
nia zniesienia konkursu.

Prowadzącemu rejestr poleca się zano­
towanie zniesienia konkursu przy firmie po- 
wyż wymienionej w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 11 grudnia 1909.

Konkursa.
L. Prez. 8952/10 (3896 1 - 2 )

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 80 hGa- 

zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców sądu krajowe­
go lako naczelników w VII. klasie rangi, 
ewentualnie sędziów powiatowych jako na­
czelników w VIII. klasie rangi przy sądach 
powiatowych w Olesku i Bukowsku upływa 
z dniem 30 kwietnia 1910.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 6 kwietnia 1910.

L. 545 f3858 3 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna miasta Jagielaicy 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę dy­
plomowanego weterynarza miejskiego z pła­
cą 1200 koron rocznie, weterynarz miejski 
będzie mógł również przy tem objąć posadę 
w dobrach JE. hr. Karola Lanekorońskiego 
w Jagielnicy.

Podania należy wnosić do 15 maja
1910.

Zwierzchność gminna miasta Jagielnicy.
Jagielnica, w kwietniu 1910.

Naczelnik gm iny: 
Wojewoda.

L. W. Kr. 6222 (3894 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi jubileuszowej dr. Jakóba Rappaporta 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to wynosi obecnie jedno­
razowo 470 koron i przeznaczone jest na 
pokrycie taks od egzammów ścisłych z nauk 
lekarskich dla ubogiego młodzeńca, który 
zamierza uzyskać, stopień doktora wszech 
nauk lekarskich, na jednym z austryaekich 
Uniwersytetów. Wypłata stypendyum nastąpi 
na ręce dziekana odnośnego wydziału lekar­
skiego.

Stypendyum to może otrzymać tylko 
ubogi w Galicyi urodzony młodzieniec, który 
złożył dowody szczególniejszej pilności i albo 
ukończył wydział lekarski w którymkolwiek 
c. k. austryackim Uniwersytecie, albo też 
uczęszczając obecnie na wydział lekarski je­
dnego z c. k, austryaekich Uniwersytetów, 
wykazuje wymogi uprawniające go do złoże- 
n.a pierwszego rygorozum.

Wyznanie religijne nie stanowi różnicy.
Między ubiegającymi się mają pierw­

szeństwo rygorozanci przynależni do gminy

miasta Lwowa. Prawo przyznawania stypen­
dyum służy c. k. Radzie zdrowia we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego, a to najdalej do 30 
kwietnia b. r. i załączyć metrykę chrztu lub 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i moralności, 
absolutoryum z odbytych studyów lekarskich, 
a względnie dowód, iż kandydat posiada 
prawne wymogi co do przystąpienia do pierw­
szego egzaminu ścisłego, tudzież świadectwo 
z egzaminów (koliokwiów) odbytych w uoie- 
głym i bieżącym roku szkolnym, ewentualnie 
też dowód przynależności do gminy miasta 
Lwowa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 822 (18) P/10 (3722 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Jego Ekscelencja Prezydent wyższego 

Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
drugiej zwyczajnej kadenoyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1910 przy c. k. sądzie 
obwodowym w Złoczowie dnia 17 maja 19r0 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej, prze­
wodniczącym sądu przysięgłych Jana Żdżary 
Żdżarskiego e. k. wiceprezydenta Sądu obwo­
dowego, a zastępcami przewodniczącego rad­
cę c. k. sądu krajowego wyższego Atanazego 
Sirobielskiego i c. k. radców sądu krajowego 
Michała Bałtarowieza, Juliana Garlickiego, 
dr. Zygmunta Myśkowa, Kazimierza Watra- 
szyńskiego i Tadeusza Dyakowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 31 marca 1910.

L. Prez. 1425 (18) P./10 (3715 3 - 3 )
Jego Ekscelencya pan prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla drugiej z dniem 17 maja 1910 o 
godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwyczaj­
nej kadeneyi posiedzeń sądów przysięgłych 
na rok 1910 przy c. k. sądzie obwodowym 
w Stanisławowie, przewodniczącym sądu 
przysięgłych dr. Adolfa Sahanka, c. k. radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego, a za­
stępcami przewodniczącego radców c. k. są­
du krajowego Wyższego Spirydyona Aleksie- 
wicza, Teofila Gielitowicza, Swiatosława Szan- 
kowskiego i c. k radców sądu krajowego dr. 
Bohdana Krynickiego, Józefa Horitzę, Fry­
deryka Eertoniego, Jana Schneidra, Józefa 
Lechiekiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 31 marca 1910.

L. Prez. 844 (18) P./10 (3713 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Eksceleneya pan prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował na mocy § 301 proc. kar. dla dru­
giej zwyczajnej z dniem 18 maja 1910 o go­
dzinie 9 rano rozpocząć się mającej kaden­
c ji  posiedzeń Sądów przysięgłych na rok 
1910 przy tutejszym c. k. sądzie obwodo­
wym przewodniczącym sądu przysięgłych 
Modesta Karatnickiego c. k. prezydenta są­
du obwodowego, a zastępcami przewodniczą­
cego radcę c. k. sądu krajowego wyższego 
Marcelego Pileckiego i c. k. radców sądu 
krajowego Filemona Metellę, Juliana Dawi- 
dowicza, Józefa Willaume, Karola Bałabana 
i Ad? na a Haslendera.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 31 marca 1910.

L. Prez. 1298 (18) P./10 (3791 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 proc. kar. dla II. zwyczajnej kadeneyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1910 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż są­
du Adolfa Czerwińskiego przewodniczącym, 
a e. k. wiceprezydenta Andrzeja Loreka i 
nadradców Ignacego Nowaka, Jana Cybyka, 
Izydora Mydłowskiego, Konstantego Mirono­
wicza, tudzież radców Emiliana Kobrzyń­
skiego, dr. Maurycego Morgenrotha i Stani­
sława Gałeckiego zastępcami przewodniczą­
cego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
dnia 18 maja 1910 o godzinie 8 rano.

Z Prezydyum c. k.^Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 31 marca 1910.

L. cz. C. I. 132/10 (1) (3992)
E d y k t .

Przeciw Hrynkpwi Humeniuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kopyczyń- 
cach przez lik a Tymeczka z Rakowego kąta 
pozew o 300 kor.

Termin wyznaczono na 14 kwietnia
1910.
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Celem strzeżenia praw niewiadomego 

ustanawia się kuratorem adw. dr. Moslera 
w Kopyczyricach.

Tenże kurator zastępywać będzie nie 
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 21 marca 1910.

L. cz. C. III. 56/10 (8986)
E d y k t.

Przeciw Petrowi Swystowycz synowi Iwa 
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Cieszanowie przez Fedka Swystowycza 
syna Iwana i Michała Swystowycza pozew o 
488 kor. 20 hal., 256 kor. zpn.

Rozprawę wyznaczono na dzień 15 
kwietnia 1910 przed południem.

Celem strzeżenia praw Petra Swysto­
wycza syna Iwana ustanawia się pana dr. 
Stanisława Nurkowskiego adw. w Cieszano­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Petra 
Swystowycza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 27 lutego 1910.

L. cz. C. 93/10 (1) (4044)
E d y k t.

Przeciw nieobecnej Maryannie Węglarz 
Nr. 113 wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Krościenku przez Wojciecha 
Salamona pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 13 kwietnia 1910 o godz. 9 
rano, sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Maryanny Wę- 
glarzowej ustanawia się pana Stanisława 
Królickiego c. k. notaryusza w Krościenku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 6 kwietnia 1910.

L. cz. C. III. 57/10 (3985)
E d y k t.

Przeciw Petrowi Swystowycz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ciesza­
nowie przez Fedka Swystowycza pozew o

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę dnia 15 kwietnia 1910 o godzinie 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Petra Swysto­
wycza ustanawia się pana dr. Stanisława 
Nurkowskiego adwokata w Cieszanowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Petra 
Swystowycza w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 27 lutego 1910.

L. cz. C. VII. 184/10 (1) (4037)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Mołotok, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez Marynę Mołotok pozew o 882 kor. 
20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-
dyeneyę do rozprawy na dzień 11 kwietnia 
1910 o godzinie 8 30 rano w tym sądzie, 
biuro Nr. 15.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Landesa z substy- 
tucyą p. adw. dr. Nussbrechera w Tarnopo­
lu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol, dnia 25 marca 1910.

L. cz. Cg. I. 120T0 (1) (3976 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Urszuli z Wisłockich Grochol­
skiej i Stanisławowi Wisłockiemu nieznanym 
z życia i miejsca pobytu, wniesiony został 
do c. k sądu obwodowego w Złoczowie przez 
spadkobierczynie ś. p. Rozalii hr. Zamoyskiej 
mianowicie: Cecylię z hr. Zamoyskich Kar- 
niewską, Zofię z hr. Zamoyskich Jankowską, 
Helenę z hr. Zamoyskich Wierzchlejską, Ja­
dwigę z hr. Zamoyskich Krajewską i Ludwi­
kę z hr. Zamoyskich Rozwadowską pozew o 
wykreślenie ze stanu biernego dóbr Muka-

nie IV. Iwh. 473 prenotacyi prawa zastawu dla 
sumy 1070 dukatów holenderskich w poz. 2, 
5, 7, 8 karty C. uskutecznionej.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyeneyę do ustnej rozpiawy na dzień 
18 kwietnia 1910 o godzinie 8 30 rano do 
tut. sądu, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Urszuli z Wi­
słockich Grocholskiej i Stanisława W isło­
ckiego ustanawia się pana dr. Wiśniewskie­
go adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ur­
szulę z Wisłockich Grocholską i Stanisława 
Wisłockiego w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 24 marca 1910.

L. Prez. 999 (18) P./10 (3920 1 - 3 )
Jego Eksceleneya pan prezydent c k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla drugiej zwyczajnej dnia 17 
maja 1910 o godzinie 9 rano rozpocząć się 
mającej kadencyi posiedzeń sądu przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Sa­
noku c. k. prezydenta tegoż sądu dr. Wikto- 
ryna Mańkowskiego przewodniczącym, za­
stępcami jego radców wyższego sądu krajo­
wego : Joachima Tomaszewskiego , Józefa 
Paszkiewicza i Piotra Janickiego, tudzież 
radców sądu krajowego Franciszka Ksawe­
rego Brzozowskiego i Jana Jaworskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 5 kwietnia 1910,

L. cz. Cg. I. 119/10 (1) (3973 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Majerowi Kallir, dr. Horo­
witzowi i Peretzowi Schapira, nieznanym 
z życia i miejsca pobytu, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
spadkobierców ś. p. Rozalii hr. Zamojskiej 
mianowicie: Cecylię z hr. Zamojskich Kar- 
niewską, Zofię z hr. Zamoiskic-h Jankowską, 
Helenę z hr. Zamojskich Wierzchlejską, Ja­
dwigę z hr. Zamojskich Krajewską i Ludwi­
kę z hr. Zamojskich Rozwadowską pozew o 
wykreślenie ze stanu biernego (części) dóbr 
Mukanie IV. Iwh. 473 sumy 70.000 złr. mk. 
zpn. na rzecz Majera Kallira, dr. Horowitza 
i Peretza Schapiry intabulowanej.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 
18 kwietnia 1910 o godzinie 8'30 rano do 
tut. sądu biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Majera Kallira, 
dr. Horowitza i Peretza Schapiry ustanawia 
się pana dr. Wiśniewskiego adw. w Złoczo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
jera Kallira, dr. Horowitza i Peretza Scha­
piry w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I
Złoczów, dnia 24 marca 1910.

L. cz. Cg. I. 121 10 (1) (3974 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Maurycemu br. Brunickiemu 
nieznanemu z życia i miejsca pobytu wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez spadkobierczynie ś. p. Ro­
zalii hr. Zamoyskiej mianowicie: Cecylię z 
hr. Zamoyskich Karniewską, Zofię z hr. Za­
moyskich Jankowską, Helenę z hr. Zamoy­
skich Wierzchlejską, Jadwigę z hr. Zamoy­
skich Krajewską i Ludwikę z hr. Zamoy­
skich Rozwadowską pozew o wykreślenie ze 
stanu biernego dóbr Mukanie IV. Iwh. 473 
prawa zastawu dla sumy 2.200 złr. m. k. na 
rzecz Maurycego br. Brunickiego intabulo­
wanej.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 
18 kwietnia 1910 o godzinie 8-30 rano do 
w tut. sądu, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Maurycego br. 
Brunickiego ustanawia się pana dr. W i­
śniewskiego adwokata w Złoczowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mau­
rycego br. Brunickiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 24 marca 1910.

L. cz. Cg. I. 122/10 (1) (3975 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Ludwice i Stanisławowi małż. 
Zamoyskim nieznanym z życia i miejsca po­
bytu, wniesiony został do e. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez spadkobierczynie 
ś. p. Rozalii hr. Zamoyskiej mianowicie: Ce­
cylię z hr. Zamoyskich Karniewską, Zofię 
z hr. Zamoyskich Jankowską, Helenę z hr. 
Zamoyskich Wierzchlejską, Jadwigę z hr. 
Zamoyskich Krajewską i Ludwikę z hr. Za­
moyskich Rozwadowską pozew o wykreśle­

nie ze stanu biernego dóbr Mukanie część
IV. Iwh. 473 prawa zastawu dla sumy 1.000 
złotych polskich w poz. 1 karty C. prenoto- 
wanego na rzecz Ludwiki i Stanisława małż. 
Zamoyskich.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 
18 kwietnia 1910 o godzinie 8 30 rano do 
tut. sądu, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Ludwiki i Sta­
nisława małż. Zamoyskich ustanawia się pa­
na dr. Wiśniewskiego adwokata w Złoczo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lu­
dwikę i Stanisława małż Zamoyskich w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on*, w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 24 marca 1910.

L, Prez. 1012 (18) P./10 (3714 2 - 8 )
O d p i s .

Jego Eksceleneya prezydent wyższego 
Sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
pk. dla drugiej kadencyi Sądu przysięgłych, 
dnia 30 maja 1910 o godzinie 9 rano się 
rozpoczynającej, radcę Dworu Chylińskiego, 
jako prezydenta Sądu obwodowego przewo­
dniczącym, a zastępcami jego radców wyż­
szego Sądu krajowego dr. Mandybura i Pra- 
czyńskiego, oraz radców sądu krajowego 
Hessego, Lityńskiego, Wojtasiewicza, Olszew­
skiego, dr. Czajkowskiego i Nahlika.

Przemyśl, dnia 1 kwietnia 1910.
Chyliński, w. r.

prasowe.
31. 76 (3787)

3)q§ f. f. ®ret§* ol§ fijrefsgericłfi in Sunę* 
fmnglau ijat mit bem ©rłemttniffe nom 31 SDłarg 
1910, ^r. 1510, bie SBeiterbcrbrcitung ber 
filummer 14 ber 3eit)d)rift; „Straż Pojizeri" 
pom 1 Slpril 1910 megen ber Stefie non 
„Vzkriseni“ btó „cachruji" be§2lrtiłeł§: „Ko- 
smonosy“ nad) § 302 unb 303 ®t- @. per* 
botett. _________

2)aS !. f. ftretS* al§ fiSrefjgeridjt in 
i£abor fiat mit bern ©rfemttniffe pom 31 Śłłarj 
1910, fik. 5/10, bie SBeitcrPerbreitung ber fihtm* 
mer 6 ber jweiten Slusgabe ber êitfdtjrift: 
„Proletar“ pom 24 SHJdrj 1910 megen ber 
©tefien Pon „Ten o majetek“ btó „razem" 
unb Pon „A mimo ne“ bi§ „knezi a krait" 
be§ fitrtilehS: „Cirkev a anarchie" nad) § 303 
unb 305 ©t. ©. perboten.

31. 77 (3893)
Sm fiłamen ©eńter 2Pujeftdt beć $aifer£!

®a§ !. !. £aitbe§gerid)t SBien al§ fikefj* 
gertdjt tjat mit bem ©rfemttrtiffe Pom 1 Slprił 
1910, fik. XXXV. 64/10/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatSantPattfdjajt erfannt, baj) ber Sn* 
Ijalt ber periobijdjen Śrucfjdjrift; „SBoIfstribii* 
ne" Pom 30 ifiłarg 1910, 19 3af)rgartg, I. in 
bem Slrtiłel: „@tn ffanbałofer fiko^efi" burd) 
bie ©telle Pon „Unb nun nodj eine§" bi8 „frof) 
baruber" (@eite 2, ©palte 2 ) ;  II. in bem Sir* 
tifel: „Sine toirlfame Slbrnepr ber Seuerung" 
burd) bie ©telle Pon „Ste Śurgerlidjen" bt§ 
„jOefterreid) benfbar" (@eite 6, ©palte 3) ad I. 
ba§ 33erbred)en nadj § 65 a ©t. ©. ad II. ba§ 
SSergełjen nad) § 302 unb § 305 ©t. ©. be* 
grunbe, unb e3 toirb nad) § 493 ©t fi5 0 .  
ba§ SSerbot „ber SBeiteroerbreitung biejer ®rucł* 
fctjrift auSgejprodjen, bie f. f. ©taatSanmalt* 
|d)aft berfitgte 33efd)lagnaljme nad) § 489 @t. 
fih 0 .  beftatiyt unb nuci) § 37 fik. auf 
bie 25ernid)tung ber faifierten (Sjreutpiate er* 
fannt.

SBten, ara 1 Slpril 1910.

®a§ f. (. $reiS* alg fikejśgericfjt in 
fiłoDigno Eyat mit bem ©rfenntttiffe oom 29 fijłdrj 
1910, fik. 8/10, bie SBeiterOerbreitung berfiłum* 
mer 76 ber geitfdjrift: „Risorgimento“ nom 
24 fijłdrj 1910 toegen beS SlrtifelS: „1’affare 
Obuljen" nad) § 300 ©t. ©. Perboten

i£>a§ f. f. 2anoe§* al§ fikefjgeńctjt tu 
fikag pat mit bem ©rłenntniffe Pom 31 fiJMrg 
1M10, fik. I. 139/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
fiłummer 25 ber 3citfcf)rift: „Havlicek“ Pom 
2 Slpril 1910 megen ber ©tefien oou „Jsouce 
podrobeni" bt§ „u nas v Cechach" be§ Slrti* 
felS: „Z dejin nabezenstvi v Cechach. (Jezo- 
vite dokoncene) unb Pon „Rim padl" bt§ „na- 
stupcem" be§ 21rti!el§: „Basne v prose. Hrbi- 
tov“ nad) § 122 a unb 302 ©t. ®. uerboten.

2)aź 1. t. SanbeS* ató fikefigeridfi in 
Ejernomip pat mit bem ©rfenntniffe oom 30 
Sfiiiirg 1910, fik. I. 11/10, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber fitummer 19 ber 3eitfćprift: „Narodnej 
Holos" pom 23 fiRarj 1910 megen be§ Slrti* 
fel£: „ Czernowecka konsystoria lutym woro-

hom ruskoho naroda" in ben ©tefien 
„Czernowecka konsystoria" biś „ruskoho 
roda“ (2/itel), Pon „konsitoria" bi§ „hal*P9' 
sia", pon „inszem" bt§ „plota" Pon 
bi§ „jeho prava“ , Pon „oczewedna ricz" W 
„panotciu russeniw", Pon „wsiakej" bi§ 
raje" nad) § 300 unb 302 @t ®. oerbotefl-

Kuratele.
L cz. P. VI. 14/10 (3) (2885 3— 3)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano S a lo m o n *  

Knopfa.
Kuratorem jego ustanowiono dr. Al0' 

ksandra Mayera adwokata we Lwowie.
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI-

Lwów, dnia 9 lutego 1910.

L. cz. P. V. 158/9 (9) (2975 3 - 3 )
E d y k t.

Dmylro Beńkowski z Sielca bienk. z°' 
stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jeg° 
ustanowiono IIka Weretylnyka Adamowego 
z Sielca bienk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka str., 10 listopada 1909.

L. cz. P. 25/10 (4) (290^)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę Op*' 
lińską rolniczkę w Róży.

Kuratorem jej ustanowiono Adama Op*' 
lińskiego rolnika z Róży.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. L. V. 11/9, P. V. 228/9 (2967)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Schlom? 
Eisensteina w Chodorowie.

Kuratorem jego ustanowiono Wolfa B i' 
sensteina w Chodorowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chodorów, dnia 22 października 1909-

L. cz. L. 16/9 (2)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznany Jan K ło so w sk i 
z Sadek.

Kuratorem ustanowiony Michał Serwim 
ski z Nienaszowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 27 styczn ia '1910.

L. cz. P. 1/10 (6) (298S)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Piotr* 
Ciska w Trzebosi.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzej9 
Walickiego w Trzebosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 23 lutego 1910.

L. cz. P. V. 23/10 (4) (2987)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę z 
Suchołytkich Łyczuk w Stecowej.

Kuratorem jej ustanowiono Jurka S«' 
chołytkiego Michała w Stecowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 25 lutego 1910.

L. cz. Ne. III. 90/9 (2) (2971/
E d y k  t. „

Miejsce pobytu Macieja Geruli z Prze*' 
mieścia Dynowskiego nie jest znane.

Kuratorem jego ustanowiono W alenteg 
Gerulę z Dynowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dynów, dnia 4 grudnia 1909.

Firmy.
G. Z. Firm. 187 Gen. III. 385 (3 2 ^ )

Eintragung einer Genossenschaftsfirm*- 
Eingetragen wurde in das Genosse 

schaftsregister.
Sitz der Genossenschaft: Lemberg- . 
Firmawortlaut; „Germania", regi*rir 

Genossenschaft mit beschrankter H a ftu fl^ , 
Datum des Genossenschaftsvertr*g0,

14 Febrnar 1910. .
Gehenst&nd des Unternehmens: i** , a. 

Forderung aller in den Bereich d erN ap h ^  
industrie einschlagenden UnternehmtmS’ 
ihrer Mitglieder und Hebung dereń ® r^ 0. 
bes aus solchen Unternehmungen 
meinsamen Betrieb, insbesondere Erwer*3' ^  
von sogenannten Bruttoanteilen auf NaPpr0- 
terrains, das sind von allen Kosten der ■* 
duktion und Exploitation freien Napbt* . 
teilen, die Verarbeituog der gewonne
Mineralolprodukte und Verkauf fur geva»in
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|V®e Rechnung, die Anlage von Rohren- j 
®*tung, Druckstationen und anderer mit 

r aphtagruben in Yerbindung stehenden An- | 
,a§en, im Allgemeinen der Betrieb ailer in 
jj6n Bereicb der Naphtagruben einschlagen- 

Interessen. Ausgeschlossen ist aber die 
^ rWerbung von Nettoanteilen, Esploitation 
yojj Terraius fiir eigene Reehnung und Roh- 
°V k u la tion .

ZAtdauer: unbeschrankt.
Yorstaud: Die Direktion besteht aus 

ejUetn Direktor und einem Stellverteter, wel- 
vorn Aufsiehtsrate aus der Mitte der 

~eQossenschaftsmitglieder fiir die Dauer von 
Jahren gewablt und von der Generalyer- 

8atoinlung genehmigt werden.
Firmazeicbnung: Unter dem Firma- 

wortkute die Unterscbrift des Direktors.
T Bekanntmacbungen: Werden in 2 in 
B&mberg erscheinenden Tagblattern yerlaut-
bart.

Geschaftsanteil: Betragt 1000 Kronen.
Haftung: Auf einen weiteren Betrag 

"is zur Hobe der deklarierten Anteile be- 
Sehrankt.

Datum der Eintragung: 28 Februar
1910.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Lemberg, den 27 Februar 1910.

en. <PipM. 32/10 (3814)
Bnne tpipain 3apo6KOBoro i rocnoflapcKoro 

cTOBapEmeHn.
B nncaH O  flp  peecTpy 3apof>KOBHX i r o -  

enori;apcBHX CTOBapmneHB.
Oci,ąoK cTOBapHmeHH: 3aBa,a,iB koho

CtPhh .
tfńpwa 3bvuetb : Oni.iKa oma/J,HOCTH i 

0O3HHOK b 3ana;i;oiii, cTOBapnmene 3apeecTPo- 
s aHe 3 HeobiiesKeHOio nopyKOio.

^ a ia  CTaTyTy : 12 rpy^Hn 1909.
IIpe/i/MeT ni/pipneMCBa: IRneio eTOBa- 

PttmeHH e cTapaTii en o MaTepHHnBHe i mo- 
PanLHe ni^HeeeHe unemB cninKn isreHHO:

а) yflinHTn uneHaM no Mipi HOTpeón, 
HoacnTonHocTH hihh i no Mipi (pon/pB no- 
30ukh noTpiflnoi b roenoflapCTbi, npoMneni 
1 ToproB.in a to  3 (pon^is HKi cninKa na 
Tylo pLit 3Ónpae npn homohh cni.iBHOi He- 
oÓMeacenoi nopyKH cboix u.ieHiB,

б) /ąaTE MoacmcTB noMimyBaTn Ha npo- 
PeHT rp o m i 3aom,a,a;aceHi a  MapHO neacani 
B toh  cnoció, ra,o CuDnta npnHHMae i o n p o - 
peHTOBye BJUiaflicn ipaĄHHui,

6) ni^nnpaTE TBopeHe cninoii i 3apoó- 
Kobhx xa rocnoflapcKiix CTOBapnuient b o- 
itpyai eni.iKH.

Mac TpesaHn: HeoÓMełiceHHH.
jUnpeKiTHH: o. IleTpo CTepmoK, rp. 

ftaT. coTpy/i/HHK b 3aBa,a;oBi, hko npe,ąei^,a- 
Tent, Ibuh CeHiBj rocno/i,ap b 3aBagOBi, hko 
3acTynHHK npe^elyaTejin, IleTpo Kopmen;B, 
rocnoflap b SasagoBi, IleTpo Tm inin, ro- 
eao^ap b ronoóyTOBi i Tpimb Bohu;ixob- 
cKhh , rocno,a;ap b HeacyxoBi, hko nnenn.

Ili^nHC (pipMH : Tli/i, neuaTisoio (ciaM- 
ttkaieio) (pipsin Kna,a,e ni^nne HaeTOHTenB 
3apn^,y b sm h ą h o  ero 3acTynnnK i o,a,eH 3 
'i-aemn 3apn^,y.

OronomeHa 6ypyTh noMimyBam Ha 
“TLOKa.no cTOBapnmeHH, a b cny nam noTpe- 

6yĄe cninKa noMin^yBaTH cboi orojioinenn 
B naconncn BiyyaBaHin y.ui cninoic pi.rb- 
®0Uhx.

y p f j i  nneHiB: H.ieHteKHn yflin bhho- 
c®Tb 10 Kopon, o,ąeH nneH He Mońce muth 
Matnie hk 5 yfliniB.

Bin;BinanBHicTB: HeoóiieaceHa.
^aTa BHncy : 28 nioToro 1910.

K. Cy OKpySKHHHH HKO TOprOBeHBHHH
Biy/lin IV.

( l ip n i, ynn 25 moToro 1910.

^  en. «^iPM. 50 10 Ctob. II. 117 (2939)
Rnnc pipMH CTOBapnmeHH 3apo6KOBoro 

i roenoflapnoro.
BnHcaHO ,̂o peecTpy cTOBapnuieHB 3a- 

P °6 k o b h x  i roeno^apcKHS.
Oci^oB CTOBapnmeHH : Topoacana Be-

“T0Kb.
•^ipsia 3BynHTB: roenoflapcKO-Mojio-

^aPCKa Cni.iKa „^ o S p o 11, CTOBapnmeHe 3a- 
PeecTpouane 3 olueasenoro nopyKOio.

y(aTa cTaTyTy: 25 jrnnHH 1909. 
IIpe^MeT ni,a;npHeMCTBa: cnonynnTH

0caoia,apcBi chhh cboix nuieHiB flHH ix ąo
Po6na’y :

a) K y n ysa ra , apen^yBara i HafiMaTH 
PySTH i ÓyĄHHKH B ItiHH BG^eHH cninBHo- 
0 Tocno^apcTBa cninBHHMH cnnaMn cboix 

eaiB B ix xoeeH,
&i 6) ypnyacyEaTH cKnagn (MafaBHHn) 

aP«ĄiB rocnog;apcBHX, HaB03ŻB5 36i5Ka, Ha- 
i HHmnx aeM.ion.ioyiR ;yiH cboix une- 

B b lx xocen, 
j, u) npoBaĄETH ynn cboix Hnenin Top- 

8>aio cpc^cTBaMH hoskbbh i npeĄMeTaMH 
^TpiSuHMH ;yiH /^ojiamnoro i pijn.nnuoro 

ctt°,a,apcTBa Ta peMecna i npoMnc.iy
Bo,'x uneHiB.

rocno,a;a.pcKHX cboix nneniB 
0LJ BHTBopiB cboix uneniiy

V) 3anjraTH ch nepcTBoproBaneM npo-
npo-

iJt npiiEMaTH KaniTa.an ;i,o oóopoTy 3a 
ycHOBHeHHM onpon,eHTOBaH6M,

ą) yAi.iHTH ,m m  cboIm u.aenaai ^eme- 
Birx i upncTynHHx i[03hhok Ha ni^,neceHe 
rocno^apcTBa a6o npoMBC.ay.

''Iae GCTHOBaHH: HeobMeaKeHHH.
/(ripereHHJi: H a 0CH0BaTentHBx 3ara.it- 

hhx s6opax BHfipano nneHana nepmoi yupa- 
bh BiHK,eHxiH KymBK, cnpaBHHKOM, flaH t- 
Ka CTeiTHmEH, KacnepOM i Powana EpEHiB, 
KHnroBoyneM, bcix rocno,a,apiB 3 TopoiKana 
Be.iHKoi.

Ui^nnc (JńpMH: AupaBa Gyyc- ni/i,nH- 
cyBaTH CTOBapnmeHe b toh enocib, m,o npn 
tpiptii CTOBapnmeHH yirim,eHi 6y/i,yTb ni/i;- 
nncn 3,box nnemB ynpaBH.

OnoBim,eHH : 3araHbHi 36opn CKHHKye 
ch nHctMeHHHM oro.iomenGM, HKe ha.iesKHTt 
npn5nTir na upiiSHanenin Ha ce Taó,aiijiH aa 
HŁOKa.m CTOBapnmeHH i a6o posie.iaTn obiac- 
hhkom bciji 'Mcnam CTOBapnmeHH aóo oąho- 
pasOBo oronocHTH b ognili 3 .iliubckiix  na- 
couhchh.

BcHisi nsm i oronomenH i sasi^oMHeHH 
SO u.ieriiB CTOBapnmeHH bhxo ,̂htł ai/i, ynpa- 
BHj 6y^,yTb HOfuimyBaHi Ha npESBanemi Ha 
ce TabuHiTH na GyynHKy (.iLOKa.m) CTOBapn- 
meHH a6o b og,nin 3 hbb1bckhx naconnenn.

y u.aeiiLB 10 KopoH.
Bi ̂ ni ua.iiiHi (-.Tt: HHTHKpaTHa. 

arra BHncy : 1 irapia 1910.

H,. k . Cy^, OKpysKHnn hko ToproBejiBHni 
Bi^Ain V.

CaMbip, ĄEa 30 cihhh 1910.

H. cn. ^ipM. 47/10 Ctob. II. 979 (3637)
Bunc (f)ipMH CTOBapnmeHH 3apo6KOBoro 

i rocno/j/apnoro.
BnncaHO p,o peecTpy CTOBapameHŁ 3a- 

Po6kqbhx i rocnoflapuHX.
OciyoK CTOBapnmeHH: K o.ioko.ih h . 
tfńpMa 3BynnTb: rocHO.yapcKO-KpegH- 

Tose cnijiKa „H apoynni ^ iiC  b K ohokohh- 
Hi, CTOBapnmeHe 3apeee’rpoBaHe 3 oÓMeace- 
Hoio nopyicoio.

/(aTa CTaTyTy : 1 ./noToro 1910. 
Hpe,a,MeT uiynjiHeMoTna: KynoBaim,

HaHMaTH fpyBTH i Óy.yHHKH, ypH/i;3KyBaTH 
(•.K.iiiyH 3 Hapngin rocno/i,apcKHx, npo na;i,n- 
th  Topron.iło u otp16hoyyih pomamnoro i 
piłiBHimoro rocno^apcTBa, HpnnMaTii Kani- 
Ta.m ąo obopoTy 3a yc.ioBjienHM oripopen- 
TOBaHeM, y^iJiHTH HHenaM ,a,emeBHX i Hpn- 
CTyHHHx H03HH0K Ha ni^HeceHH ix rocno- 
yapcTBa a5o npoMnc.iy.

Hac ecTBOBaHH: neofiMeiKennH. 
/T,HpeKHHH: CeMKo Bąobhhhh, hko

cnpaBHEK, MaiceHM /(acnnBa, hko Kacnep i 
I bEH HopHOM03, HKO KHHrOBO;i,CJ!,L.

IliyHHC <pipMH: Yupana 6y;i,e ni^nn- 
cyuaTH b toh cnoci6, mo npn 4>ipati CTOBa- 
pnnieHH yMiigeHi by^yTB ni/ynncH izi1box nne- 
HiB ynpaBH.

OrojiomeHH noMimyBam 6y,a;yTB Ha npn- 
3HaneHiił Taó.mnH na CygHHKy cTOBapHiueHH 
a6o b O/i/nin 3 HBBiaeBnx naconncni.

y ^ ln a  H.iemB: Ogen yX iJi bhhochtb 
10 icopOH, KOTpnn MOacna BH.iaTHTn Mi- 
CHHHHMH paTaMH HO 1 Kop.

BiflBinanBHicTB olMCiKena ąo 50 pa30- 
Boi bhcoth 3anBHeHoro y^iny.

^aTa BHncy: 28 nioToro 1910.
L(. k . Cy^, oi«pya:HHH hko ToproBejiBHnn

Bi;yii.i II.
BepejKaHH, ;i,nH 19 .iioToro 1910.

K. en. <PipM. 226/10 Ctob. II. 205 (3554)
O r o H o m e n e .

IE k . C y s  OKpyatHHH h k o  ToproBenB- 
h e h  b  TepHonoHH oroHomye, ni,o BnncaHO 

,̂0 peecTpy cTOBapnmeHb 3apo6KOBnx i ro- 
cnogapuHX:

b py6pniH III. ToBapncTBO Kpe/i,HTOBe 
„B.iacHa Iloiiiqu, CTOBapnmeHe 3apeecrrpo- 
B a n e  3 HeoÓMfja-cenolo nopyicoło b lIo.iiun,Hx,

s pyópHni IV . I I o.iinni,
b  py6pnu,i VI. CTOBapBmeHe noHHrae 

Ha ćTaTyTax 3 ą h h  20 MapTa 1909.
0,i.ieKj CTOBapnmeHH e cno.iy u h t h  ro- 

eiiopapcKi c h . i h  c b o i x  uneHiB ;piH ix pobpo-
f)HTV.

Ą o  u e p e B e /c e n H  C B oei p i .iH  6 y ;i,e  c t o -  
BapnmeHe:

а) icy a niiaTH, apeupyraTH i HaiiMaTn 
fpyHTH i 6v;i;hhkh b hi.ih BegoHH cnijibHo­
ro rOCHOflapCTBa eniHBHHMH CHHaMH CBfflX 
HHeHiB B IX XOeeH,

б) ypH;pacyH.aTH CKHa/̂ n
HapnpiB rocnorąapcKHX) HaBOiiin. aóiaca,

.Gazeta Lwowska* Nr. 81 z

(MalJa3HHH) 
Ha-

cihh i hh iuhs  3eM.ien.iop,iB gjiH cboix u.ie- 
H1B Ta B IX XOeeHj

b) npoiia^HTn p.iH CBOi’x  u.ieniB Top- 
roBHio cpepcTBaiin HoacEBE i npegMeTaiiH 
noTpi^HHMH y.in ,a;oMamHoro i pi.ibHHHOro 
rocno/i/apcTBa Ta gjiH poMee.ia i upoMHc.iv 
CBo'ix u.ieniBj

r) 3aHMaTn ch nepeTBopioBaHeM npo- 
^yKTiB rocnopapcKHx cboix u.ieuiB i npo- 
flałKHIO BHTBOpis cboix nnemB,

f) npnHMaTH KaniTiuin go oflopoTy 3a 
ycHOB.ienHM: on pou,eh t o h  a  h e m ,

g) ygi.iHTH m m  cboIm HHeHaM geme- 
bhx i npnCTynHHX ho3hhok Ha nigHeceHe 
Ix rocnogapcTBa ab o npoMHc.iiy.

dnia 12 kwietnia 1910.

3ap>ig CTOBapnmeHH CK.iagaiOTB cnigy-
K3HHX HHeHH :

1. AHgpin Pi3HHK,
2. ILlilpHii JIotohkhh,
8. ^MHTpo HaraiBCKnit, bci 3 Ilono-

Beil,B.
cbipMy CTOBapnmeHH nignncye ch 

b toh  cnocib, m,o nig nenaTKOio pipMn Kna­
gę nignnc HacTOHTe.iB 3apngy B3r.ingHo 
ero 3acTynHHK i ogeH 3 u.ieniB 3apngy.

OronomeHH CTOBapnmeHH bygyTB yMi- 
iH,ynani Ha Tab-ingn nepeg .iBOKancM cmmcn 
a oro.iomenH saranBHnx abopis KpiM Toro 
nogaBam go nigoMocTH u.ioHiB posicnaiiuji 
obiacHHKa.

IIopyKa unemB e H eobneaceH a.
U,. K. Cyg OKpyiKHHH HKO TOprOBC.lLUHH

Biggin II.
TepHoni.iB, gHH 25 .iroToro 1910.

K. cn. cPipM. 234/10 Ctob. II. 397 
O r o j o m e H e .

II,. K. Cyg OKpySKHHM HKO TOprOBeHB- 
hhh  b TepHononn oronomye, ni,o Buncano 
go peecTpy CTOBapnmeHB 3apobKOBnx i ro- 
crTOgapcKHX:

b pybpHgi III. Cnim a ArononapcKa b 
Kora.iHKax; CTOBapnmeHe 3apeecTpOBaHe 3 

obneaceHOio nopyKOio,
b pybpnu;! IV. KomnHBH,

b pybpnu,! VI. CTOBapnmeHe u on nr aa
na cTaTyTax 3 gHH 6 rpygHH 1909.

Il,i.ieio cui.iKH e :
a) cui.iŁHf' nepepob.iMBane i  iipogan; 

iro.iOKa, npogyKOBanoro b rocnogapcTBax
u.ieniB eu i.iK H .

b) mnpeH9 BigOMOCTnit m,o go yniHT- 
Horo xoBy i Kopn.ieHH xygobn HabinOBOi i

b) cui.iLiio cnpoBagatyBaHe apTHKy.iiii 
HeobxogHMirx b rocnogapcTBi Habi.iOBiM.

3apng CTOBapnmeHH cKnagaioTB c.11- 
gymni nneHH :

1. O.lOKCa KpHCOBaTHH,
2. IoaH Monga,
8. ABfyeTHH TlogfypeKi, pinBHHKH b 

Kora.iii khx 3aireaiKa.ii.
rpipny CTOBapnmeHH nignncye ch b toh  

cnoció, m,o nig neuaTKOio (JipMH KHage nig- 
hhc nacroHTo.ib 3apngy Hsr.nigno ero 3a- 
CTyuHiiu i ogHH 3 u.iemB 3apngy.

OronomeHH CTOBapnmeHH yMiinyBani 
bygyTB Ha Tab.mgH nepeg HBOKaneM chuikh 
a oro.iomeHH 3ara.iBHHX 3 b o p iB  KpiM t o t o  
nogaBam go BigOM OCTH  nneniB po3icHaHQM 
obiacHHKa.

HopyKa u.ToniB e obMeacena.
II,. K. C yg OKpyHCHHH HKO TOprOBejtbHHH

Biggi.i II.
TepnonijiB, gHH 25 h i o t o t o  1910.

Doniesienia prywatne.
T

M
Poleca się nowo otworzony pierwszy hyeieniczny

k : ł  a  u  w ę d ł i
własnego wyrobu

Michała Wojciechowskiego we Lwowie.
Główny sk ład :  ul. Adama Asnyka 2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: ul. Torosiewieza 1. 

W ysyłki na prowineyę uskutecznia się odwrotnie. — Odsprzedającym ceny hurtowne.

ROSi 1910. ROK  XIB.

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Ohojeeki. JASIEŃSKA L. „Nektar", Krakowiak. OTTO W Ł „Żal“ . 
Pieśń bez słów. FALL L. "Walce z op. „Rozwódka". — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprees 1’ Improptu op 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD, Walce w układzie Wł Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado­

mości ze świata muzycznego.
Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, któtych 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kwartalnie w tymże stosunku. —  Zeszyt okazowy kop. 6P.
PREM IA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 

Chopina z obrazu Ary-Seheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
W arszaw a, K rakow skie Przedm ieście 6. —  T elefon  143-15.

Agencya na Galicye: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.
SC. k. osferr . Sfaafsbahnen.

Nr. 47.665

Lieferungs-Ausschreibung.
(3962)

Die Lieferung der naehstehend angeftlhrten Materialien fiir den Bedarf der k. k. 
Nordbahndirektion und zw ar:

1.340.000 Kg Petroleum,
1.700.000 „ Mineralschmieról fiir Lokomotiyen u. Wagen,

100.000 „ Zylinderol fiir Lokomotiven u. Wagen
50.000 „ „ fiir Heissdampf-Lokomotiven,
10.000 „ Kernunschlitt,
13 000 „ Unschlittkerzen,
40.000 „ Schmierseife und

7.000 „ feste Seife
fur die Zeit vom 1 Juli 1910 bis 30 Juni 1911 wird im Offertwege Yergeben. Es kann 
jedoch auch der Bedarf fiir mehrere Jahre offeriert werden.

Nabere Angaben Ober die benotigten Mengen und Materialgattungen sind aus den 
Gffertformularien zu entnehmen, welehe ebenso wie die allgemeinen und besonderen 
Lieferungsbedingnisse beim Bureau IV /ó der k. k. Nordbahndirektion eingeseheD, beho- 
ben oder gegen Einsendung des Portos bezogen werden kónnen.

Die Ofierte, zu dereń Verfassung die hiezu aufgelegten Offertformularien beniitzt 
werden milssen, sind per Bogen mit einem Ein-Kronen-Stempel versehen, versiegelt und 
mit der A ufschrift:

„Offert fiir Lieferung von Mineralolen" beziehungsweise,
„Offert fiir Lieferung von diversen Fettwaren" im Einreichungsprotokolle der k. k. 

Nordbahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse 50) bis langstens 30 April 1910, 12 
Uhr mittags einzubringen.

Die Offertmuster sind bis zu dem yorgenannten Zeitpunkte im Heizhause Wien am 
Nordbadnhofe einzubringen.

Der Offerent hat das Recht, der am 2 Mai 1. J. 10 Uhr vormittags bei der Abtei­
lung IV. der k. k. Nordbahndirektion stattfindenden kommissionellen Offerteroffnung 
beizuwohnen.

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte riicksichtlich der ganzen an- 
gebotenen Mengen oder nur eines Teiles derselben anzunehmen odersie ganz abzulehnen.

Die Anbotsteller bleiben mit ihrem Anbote durch 6 Wochen vom Schlusstermine 
der Offerteinreicbung an im Worte.

Anbote, welcbe nach dem yorgenannten Einreichungstermine einlangen oder den 
Bestimmungen dieser Ausschreibuog nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt.

Wien, im April 1910.
Die k. kr Nordbahndirektion.
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i  GALICYJSKI BANK ZIEHSKI
z siedzibą w  Łańcucie.

Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od zło­
żonych pieniędzy 5 °/0 z półrocznem oprocentowaniem.

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank
^  procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą.

Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie.
Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 

^  kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie-
^  dzenia.
^  Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a
^  dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poczto- 
^  wej Kasy oszczędności.
^  Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra­
l i  niezona jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej.
^  Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe

nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 32, I. p.

D y p e k c y a . .

mm

„NOWOŚCI LITERACKIE*
Wykwintne tanie wydawnictwo orj gia&lnyeh dzieł naszych współ

czesnycli autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

S t  SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ©głoszeń
Lwów, p a sa i Hausmana 9 .

O g ło szen ie .
Dnia 14 kwietnia 1909 o godz. 10 przed południem

odbędzie sięw paclm  Gal. Towarzystwa kredytowego zieiskieoo
przy ul. Karola Ludwika 1. 1

losowanie
4%  5 6 -le tn ic łi listów  zastaw nych  w  sum ie 5 0 3 .4 0 0  kor*

lByreRcyi Gal. Towarzystwa W i t o w e i o
Lwów, dnia 9 kwietnia 1910.

2 2 s i x > x * o s 2 E e x i . : Ł e .
n a

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa budowy tanieli domów mieszkalnych dla urzędników  
W  Przemyślu, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, które 
odbędzie się w poniedziałek dnia 25 kwietnia 1910 roku*o godzinie < 
wieczorem w Przemyślu w sali Resursy urzędniczej (ul. Wodna 1. 12, II. P-)'

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z dotychczasowych czynności.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi kasowe.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Wniosek na przystąpienie do Związku stowarzyszeń zarobkowych i g0' 

spodarczych.
5. Wniosek na zakupno gruntu.
6. Wniosek na zaciągnięcie pozyczki w Banku krajowym.
7. Wniosek na bezzwłoczne rozpoczęcie akcyi budowlanej.
8. Wybór 3 członków Rady nadzorczej.
9 Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej. *

10. Wnioski członków.
W  Przemyślu, dnia 8 kwietnia 1910.

Dyrekcya Towarzystwa budowy tanich domów mieszkalnych dla urzędników
w Przemyślu

Dyrektor:Sekretarz:
Józef Hlibowicki. Jan Łempicki-

G. k  uprzyw. galicyjski f | |  akcyjny Bank hipoteczny
-W & r**  J Ł - W O W ł ®

JFflies JS&spoay tiary s
w Krakowie w Stanisławowie
w Czerniowcach w Podwołoczyskach
w Tarnopolu w Nowosielicy

ł s m p i a ó e  I  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia g ie łd o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c y i  k *  .p i t s t ló w .
f s z i i e  t o n u  i i f l o s iM i  i i n  wartościowe wypłaca i  bez in trp ró  prowizyi i  tosztbw.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddzi a i  d e p o z y t o w y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

(Saffe Deposlts).
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozyt,aryusz otrzymuj d w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywad może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 

depozytów otrzyma,d można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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M a g a z y n  o b u w i a
W arszawskiego

J.  W O J C I E C H O W S K I E G O
zosi al <it« cn.ony

przy ul, Akadem ick ie j 16
p o leca

csia&swie ff$o t© w e w wielJdm wy­
borze własnego wyrobu r ę c z n e g o  

^Przyjmuje zamówienia. Fasony najmodniejsze. Wykończenie artystyczne.

Stampilie kauczukowe 
i metalowe

dla c. k. sądów, starostw, urzę­
dów podatkowych i t. p „ nume- 
ratory wraz z datownikami dc 
prezentowania aktów, marki pie­
czątko w ane, obcęgi do plomb 

wykonuje najtaniej

M.AKB G L A S E R M A N , r y to w n ik , 
Lwów, ul. Sykstuska 17,

~m" ”  o ć U a & o z c n y  m e d & la m  r z ą d o w y m . 

Cenniki bezpłatnie.

0 GŁOS ZM I E  L I C I T A C Y I .

Wiedeński la ik  Związkowy
Filia w© Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska L 3,

Podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w czerwcu, lipcu 
i sierpniu 1909, t. j. od Nr. 13.827 do 22.051

9 maja 1910 i w dniach następnych od godziny 9—3,
P^ez publiczną licytaeyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

ŁiWÓW, dnia 10 kwietnia 1910. Przedruku nie płauiiny.■»»-- |        | | | |

ffyiiaffiiictwo K siia ra i PoisKiel B. P o M e c ia s m  ws Lyowie. ’
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictw* jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
®*nie używana obco przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informaeyjnych przewodników uczynić chce zupełnie zby- 
^eznyini. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
ha wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, t.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.— .
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 pianami miast i 

•napami geogratiezsemi. Kor. 6 . — . >,
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.— .
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Cepri, z plaaem wykopalisk Pom­

pei. Ker. 1.20.
Przewodnik p o  Palermo, % planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz. Chmielowski. 

W  B . _ .
Przewodnik po Lwowie, z plaaem miast*.. Kor. 2. — .

nik Mód i Powieści
P i s m u *  i l l u s t r c w a m ©  d l a  k o b i e t .

W r. 1910 drukować będzie nową powieść lifiaryi Rodziewiczówny p. t.
nr :l-v£

Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
^hsze eeanemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających, psy- 

— -hologicine zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — —

^Pecyalne stale rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
^°rady prawne —  Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy.

Za
10 kor.

miasięcznie 
u b i e r a ć  się 
można szyko­

wnie i ele­
gancko w abo­

namencie 
u firmy

M. łapek
Lwów, 

Sykstuska 29.
Prospekt 

na żądanie 
darmo.

m m  mmmmm

P A P I E R Y
kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe i li­
stowe, nagłówki na listach i kopertach, oraz 
wszelkie artykuły biurowe, techniczne i ar­

tystyczne poleca najtaniej

Seyfarth &Dydyński
w© ILwowi©, 

przy pl. Maryackim.
P I S M A

LEOPOLDA STAFFA
Sny © potędze, poezye.

Kor. 3 — w oprawie Kor. 4 — 
Mistrz Tw ardow ski, pięć śpiewów o 

czynie.
Kor. 6 . - 5  w oprawie Kor. 8 ’— 

Mzieii duszy, poezye.
Kor. 3‘— w oprawie Kor. 4 — 

Skarb, tragedya.
Kor. 4-— w oprawie Kor. 5 ‘ — 

P tak om  niebieskim , poezye.
Kor. 4 — w oprawie Kor. 5 — 

Głodiwa, dramat.
Kor. 3.— w oprawie Kor. 4.— 

Głałąź kw itnąca, poezye.
Kor. 3 — w oprawie Kor. 4 ‘ — 

Igrzysk o, dramat.
Kor. 3‘— w oprawie Kor. 4' — 

Uśm iechy godzin, poezye.
Kor. 3'—  w oprawie Kor. 4 ’—

Nakładem Księgami Polskiej 
B. POŁONIECKIEGO 

we Lwowie.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,

wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

f
Si
II
J .

W%Y
t P

N a  w s z y s t k i e  *
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe,, j 
wiedeńskie, zagraniczne,' %¥G0DN1KI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, IIJJJSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, j 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejsca lab wysyf&ą aa 
pmwisacyę po cenach redakcyjnych - - -    - - ^

MmMw I ogłoszri I I  Sokołowskigp '
l i W Ś w ,  P a s a ż  M a t t S B u m a  :

do wszystkich pism naj tanie j .

!!Dla Czytelników „Gazety Lwowskiej44!!

gospodarczy, obok zv/ykłyeh porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia
' '  — —  — — — — — dyetatyczna. —  Obiady na dwoje. — ----------- — — — — —

  •

^aiał niód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze iliustrowany
—- -----------— — według najświeższych wzorów paryskich — — — — — —

****   .....

T A B L I C E  Z  K R O J A M I .

P i e  r r x  i  - u .  m a .  b e z p ł a t n e
dwa rasy co roku 

K o l o r o w e  t a b l i c e  p a n o r a m y
^ 's ty cz n ie  wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano­

wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze.
f e  porto premium na prowincję trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 

1 koronę, półrocznej 50 halerzy.

^ n u m era ta  „Tygodnika ftlód i Powieści" wynosi we Lwowie i na prowincyi 
Jaźnie 17 kor. 69 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal.

Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników

^ ^ S ok o łow sk ieg o  — Lwów Pasaż Hansnfrpna L 9.
Na żądanie numera okazowe gratis i opłatuie.

24 książek  za 5 kor. 50 hal.
Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej Biblioteki** k a ż d y  p r e n a u e -  
r a t o r  . , © a « e t y  L w o w s k i e j * 4 nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 

których cena księgarska wynosi kor. 10*40, za cene wyjątkową
t y l k o  S  k o r .  5 0  k a , l .

Każdy tom, objętości 4— 6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych
autorów polskich i obcych, jako to:

Karol Libelt „0  miłości ojczyzny1*, z przedmową W ł. Korotyńskiego.
Wincenty Pol „Pieśni Janusza".
Artur Gliszczyński Obrazki".
W ł. K . Woycicki „Amerykanin", powieść z życia Kościuszki.
H . G. Wells „W ojna dwóch Światów", powieść fantastyczna, 2 tomy.
M ło d a  L itw a  nowele autorów litewskich, przełożył Herbaczewski.
A. J. Kupril „Olesia", powieść.
W ł. Trąmpczyński „Dwa powstania pozaańskie". Rok 1846 i 1848 oraz proces 

w Moabicie.
Z . Bartkiewicz „Nastroje", nowele różnych autorów.
W . M. Doroszewicz „Opowiadania".
Helena Bohlau „Pół-zwierzę", powieść w 2 tomach.
Leonidas Andrejew „Życie człowieka", w pięciu obrazach z prologiem. 
Edmund Bernstein „Strajk", jego istota i oddziaływanie.
Piotr Nansen „Próba ogniowa", nowele.
Wiktor Dyk „W styd", powieść z czeskiego.
Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy", nowelle.
Władysława Nidecka „W  imię praw", powieść w 2 tomach.
Młoda Rosy a „Nowele", w tłumaczeniu H. Olendzkiej.
Jen. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wodsowie polscy przed sądem historyi" 

(Poniatowski, Kościuszko, Ohłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.
Poeci legioniści „W ybór ich poezyi", (Wybicki, Godebski, Andrzej Brodziński, 

Reklewski, Górecki, Tymowski i in.).

Razem 2 4  książek za kor.
Zamówienia i należność przesyłać należy do

Mura i a n i i U i  S. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż H a n sia a  9.
Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal.

na porto.
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Z powodu zburze­
nia domu przez c. k. 
Władze dozwolona

ubiorów męskich i dziecinnych 
po zdumiewająco niskich cenach
t y l k o  k r ó t k i  c z a s

Tiringa imstęuca Jakót Keller
Lwów, ul. Jagiellońska* 2.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

Polepszenie bytu
dla P. T. prywatnych urzędników, solicyta- 
torów, mundantek i t. p. Bliższych in f or m a­
c ji  udziela NORBERT EHRLICH D m
dla przemysłu fonotechnicznego i urządzeń 

biurowych,
Lwów, pi. Smolki 4.

Wielkopolanka,
była uczennica pensyouatu w Trzebnicy, zna­
jąca się na skromnej kuchni i robótkach rę­
cznych, muzykalna i zdolna pomagać dzie­
ciom w początku ących naukach, poszukuje 
umieszczenia w lepszym domu obywatelskim 
do towarzystwa i wyręczenia pani. Zgłosze­
nia: „X  Y .“ biuro ogłoszeń Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausroana.

mmmm
Jedyne 

najtańsze  
źródło dla 

P. Kolarzy!

Rowery najlepszej światowej marki „Premier11 oryg. 
angielskie znacznie ulepszone z rurami gładkiemi 
nie kręeonemi, elegancko wykończone, oraz rowery 
„Brytania11 po kor. 120 i wszelkie przybory po ce­
nach fabrycznych jako to: węże po kor. 3- —, 4-—, 
4’S0, oryg. francuskie kor. 8-—, płaszcze po kor. 5 '—, 
6‘ —, 7-—, 8-— , 10-— i 12'— poleca najbardziej su­
mienna firma: F S b u s  R o s e n m a n n , skład ma­
szyn do szycia, rowerów i gramofonów L w ó w ,  
K a r o la  L u d w ik a  2 7 .  Illustr. cenniki franco. 

F ilia  w Borysławiu u Lamensdorfa.

Poszukuje się kupna
starych MEBLI mahoniowych

a le  w  d o b r y m  s t a n ie .
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 

Hausmana 9, Lwów.

F A B R Y K A  A SFA LT U  i P A P Y  DACHOWEJ 
in ż .  S Z E L I G l-Ł Y S Z K I E W I C Z A

UL PĄNIENSKA.2L

PifTY ilOLACYMf! ^  »« , >
.do.rusofliBEsrów. l i

........
w  — ^ g i p =

ASFALT DO OSUSZANIA
ZaWILGOCutiCH ŚCUjt 
HISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH.

S .  B I L B E L
Lwów,

ul. Sykstuska 1. 18,
pierwszorzędny magazyn i pracownia

UBRAŃ M Ę S K IC H
założony w r. i 870

dostarcza w ABONAMENCIE na sposób 
angielski UBRANIA w najwytworniej­
szym smaku dla Panów, mundurki 
studenckie i uniformy dla P. T. Panów 

Urzędników.

L w ó w ,  a l .  H e tm a ń s k a  4.. 
Największy magazyn jubilerski ! zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kapuje I sprzedaje stare srebra, zfeta S kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

M aszynka «lo m igdałów  K . S.20, Masaj'**®* 
d o  m ięsa  za bezcen . M aszynka F r iu *  

o d  It. 10.—

Weyde i Pielrzycki, Lwów,
Pasaż Mikoiascha.

i jpTWOUUOMC »  * *  ** . >  [SOU K *

= = =  Na Sezon bieżący I

Na żądanie wysyła na prowincyę swego 
przykrawacza z kolekcyą wzorów.

zaopatrzyłem mój skład

przy ulicy Kopernika 2 we Lwowie od r. 1803 istniejący
w wyroby wszelkiego rodzaju z zakresu 

siodlarstwa — rymarstwa — kufernictwa
a m ianow icie:

ZAPRZĘGI -  SIODŁA -  KUFRY -  TORBY DO PODRÓŻY — PORT­
FELE -  PORTMONETKI -  TOREBKI DAMSKIE -  TEKI -  KASETY 
SZELKI -  SZLEJKI -  HALSZTUKI -  KAGAŃCE — STYKI -  HA- 
------------------ . RApY _  BATOGI -  SMYCZE — CZAPRAKI _______  _ v:

W szystko tylko wyrobu pracowni własnej —  przeto bez konkurencyi!
Do k a ż d e g o  ubr ani a  dołączony jest 
czek na dwukrotne bezpłatne odpra­

sowanie tegoż.

po cenach m ożliwie siajprzystcjm iejszycli.
s  ! D o s ta w c a  d la  c . k . R z ą d u !

5 3  Wyłączny dostawca wyrobów skórzanych 
p t j  dla c. k. Dyrekcyi Poczt!
b ■ j o i s,m k jfouoąKwwwsoucząońuou ptmTwen km pou rac*  KC
k *  MkJiar mit jrttwtNkawrjdkjJ sod w w d io t o k i iw  sdił Wkuk mk k *  W  wLr id **

M - W a l ic h le w ic z .

P r e z e s

Towarzystwa Wzajtiianycli uszp.eczen w Krakowie
zawiadamia że

XXXV. ZGROMADZENIE OGÓLNE
C z M ó i Towarzystwa Wzajemnego M y t a

w Krakowie

odbędzie  się

w  ś r o d ę , (■ u  a  11  m a  n  1 0 1 0

o godzinie 4 po południu 
y gmachu Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń 

w Krakowie przy ul. Basztowej I. 8.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie i przyjęcie protokołu ostatniego Zgro­

madzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1909.
4. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej w przed­

miocie wyników rachunkowych roku 1909.

W Krakowie, 9 kwietnia 1910.

JOZEF MECIŃSKI
Prezes 

Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie.

(Przedruk nie będzie płacoDy).

P r e z e s

Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie
zawiadamia niniejszem, że

XLIX. Zgromadzenie Ogólne
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń

w  K r a k o w i e

odbedzie sie

we czwartek, dnia 12 maja 1910 r. 
o godzinie 10 przed południem

w gmachu Towarzystwa przy ul. Basztowej 1 . 8 w Krakowie
z następującym

Porządkiem dziennymi
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej Rady nadzorczej z wyboru D ^ 6' 

gata w obwodzie lwowskim.
3. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej w przedmiocie wyników racli*1®' 

kowych w ostatnim roku administracyjnym:
a) z działu ubezpieczeń od ognia;
b) z działu ubezpieczeń od gradu;
c) z działu ubezpieczeń na życie.

4. Sprawozdanie i wnioski komisyi rewizyjnej.
5. Wnioski Rady nadzorczej w przedmiocie zmiany Statutu ogólnego.
6. Sprawozdanie Rady nadzorczej:

a) o wniosku Delegata dr. Leo;
b) o wniosku Delegata Neumana:
c) o wniosku Delegata Podlewskiego.

W  Krakowie, dnia 9 kwietnia 1910.

JOZEF MECIŃSKI
Prezes 

Towarzystwa Wzajemnych u b e z p ie c z e ń  

w Krakowie.

(Przedruk nie będzie płacony).

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 12. — Telefon Nr. 527.


